Opłata pocztowa utszczona ryczałtem 


Kraje skandynawskie 
nie chca zostać wciągnięte 
tio Bloku Zachednie 6 


SZTOKHOLM (PAP). — Szwe- 
dzki minister finansów Wigfors wy 
głosił w Boras przemówienie, w 
którym wypowiedział się stanowe 
czo przeciwko przystąpieniu Szwe= 
cji do Bloku Zachodniego, 

Minister Wigfors zaznaczył, że 
wciągnięcie krajów skandynaw= 
skich do Bloku Zachodniego zwięk , 
szy jedynie napięcie międzynarodo 
we i utrudni rozwiązanie aktual. 
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nych zagadnień politycznych. 


Foerster przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 


Następca komturów krzyżackich wypiera się winy 
Wykrętne odpowiedzi oskarzonego 


wywołują śmiech na sali 


GDAŃSK (SAP). W dniu 5 kwie- 
tnia w wielkiej sali Państwowego 
Teatru w Gdańsku rozpoczął się 
proces Alberta Foerstera. Na długo 
przed godziną 9 sala wypełniona 
była po brzegi. 

© godzinie 9 wprowadzono na 
salą pod eskortą trzech mailicjan- 
tów oskarżonego. Foerster wygląda 
młodo i ani zachowanie jego ani 
wygląd zewnętrzny "nie zdradzają 
przebywania w więzieniu. Foerster 
z zainteresowaniem rozgląda się po 
sai, w której wielokrotnie wśród 
okrzyków umundurowanych hitlero* 
wców wygłaszał antypolskie prze- 
mówienia, 

W kilka minut po wprowadzeniu 
oskarzbnego wszedł na salę Najwyż- 
szy Trybunał Narodowy. Rozprawie 
„wyspy ją prezes Stanisław Ryb 


Fotele oskarżycielskie zajęli pro- 
kuratorzy. N, T. Na Tadeusz Cy- 
pridrr i Mieczysław. Siewierski. 

Obronę wnoszą Tadeusz Kuligow- 
ski i Bolesław Wiacek. 

Na rozprawę przybył jako obser- 
wator Barcikowski, wicemarszałek 
Sejmu a zarazem pierwszy prezes 
N. TON: 

Pierwszy rząd krzeseł dla publi- 
czności zajęli przedstawiciele władz 
miejscowych z wojewodą Zralkiem 
na czele oraz konsulowie "ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji. 


Początek rozprawy 


Na wstępie rozprawy przewodni- 
czący- sprawdził personalia Alberta 
Foerstera, z zawodu urzędnika ban 
kowego. Z kolei prezes Rybczyński 
udzielił głosu obrońcom, 

Adwokat Bolesław Wiacek twier- 
dzi, iż zadaniem obrony w proce- 
się Foerstera"jest pomóc Trybunało- 
wi w ustalenia prawdy material- 
nej. 

Głos zabrał prokurator Tadeusz 
Cyprian, który omówił na wstępie 
statut prawny Wolnego Miasta 
Gdańska i uprawnienia jakie przy- 
sługiwały Polsce na tym terenie na 
zasadzie Traktatu Wersalskiego. 

Oskarżony Foerster już od daw- 
na głoszący zasadę, że Liga Naro- 
dów nie ma nic do czynienia w 
Gdańsku w całej pełni wykorzystał 
te tendencje faszyzujących czynni- 
ków polskich, by przenieść wszełkie 
sprawy polsko-gdańskie z forum Li 
gi Narodów na płaszczyznę stosun- 
ków polsko-niemieckich. 


Prokurator Siewierski 


analizuje przestępstwa oskarżonego 


Następnie zabrał głos prokurator 
Siewierski, który omówił zbrodni- 
czą działalność Foerstera od wybu- 
chu wojny, aż dó jej zakończenia. 
Wpływy oskarżonego były tak svlel- 
kie, iż nie dopuszczał on do obej- 
mowania odpowiedzialnych stano- 
wisk przez partyjników przysyła- 
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nych z Berlina. Dlatego też na Foer 
stera spada odpowiedzialność za 
działalność całej administracji nie- 
mieckiej na obszarze Pomorza. 
Foerster wielokrotnie  przedsta- 
wiał hitleryzm jako kontynuatora 
działalności Zakonu Krzyżackiego 
na ziemiach Polski. Skłonni jesteś 
my powiedział prokurator 
zgodzić się z tą tezą pod tym je- 
dynie względem, że istotnie zbrod- 
nie dokónane na Pomorzu w czą 
sie tej wojny nie tylko dorówny- 
wały zbrodniom krzyżackim ale je 


właśnie o tyle przewyższały, o ile 
działanie współczesnej broni palnej 
przewyższa działanie śmiercionośnej 
strzały j oszczepu a działanie bom- 
by lotniczej, działanie taranu roz- 
bijającego czestokoły ówczesnych 
grodów. 

Następnie oskarżyciel omówił do- 
kładnie działalność Foerstera ma- 
jącą na celu eksterminacje lud- 
ności polskiej na Pomorzu. Pra- 
gnąc wykonać polecenie Hitlera, że 
Pomorze ma stać się ziemią niemie 
cką zabrał się do realizacji tego za- 
dania różnymi środkami, Wykorzy* 


Jęaiae okres związany -z działania- 


mi wojennymi Foerster postanowił 


wymordować najbardziej wartoś- 
ciowe elementy polskie. 

Na zakończenie swego Drzemó- 
wienia prokurator Siewierski stwier 
dził, iż krzywdy doznanej przez Po 
laków od Foerstera nie wyrówna 
najsurowsza nawet kara. 


Foerster przemawia 


Po przemówieniach prokuratorów 
głos otrzymał Albert Foerster: Wy- 
soki Trybunale! — rozpoczął on 
swoje przemówienie — pierwszy raz 
staję przed Wysokim Sądem i to 
nie jako człowiek prywatny, lecz 
reprezentant pewnej polityki, uwa- 
żam więc, że powinienem wyjaśnić 
w jaki sposób zetknąłem się w mło- 
dości z życiem politycznym. 

Wyjaśnienie swe zaczął Foerster 
od omawiania swoich rodzinnych 


Walki w Aleksandrii 


Sytuacja w mieście przypomina wojnę domową 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi z 
Aleksandrii agencja Franee Pres- 
se, w poniedziałely"od. wczeshych 
godzin rannych rozpoczęty się tam 
manifestacje studentów uniwersy- 
tetu, uezniów szkół średnich i ro- 
botników przemysłu włókiennicze. 
go. Do manifestantów dołączyła 
śię również pewna liczba szerego- 
wych i oficerów policji. 

Policja w Aleksandrii  zastraj. 
kowała, domagając się podwyżki 
płac. Wojsko zajęło szereg poste- 
runków policyjnych. Wśród niewy- 
jaśnionych jeszcze okoliczności do= 
szło do wymiany strzałów między 
strajkującymi policjantami a woj 
skiem. Podczas strzelaniny było 
szereg osób rannych. W mieście 0- 
głoszono stan alarmowy. 

Prokuratura zakazała prasie o- 
głaszania szczegółów tych zajść. 

LONDYN. — Jak donosi Agen- 
cja Reutera w Aleksandrii strajku 
je od północy z niedzieji na ponie- 
działek cała policja w liczbie kil. 
ku tysięcy szeregowych i ofice- 
rów. 

Policja odmówiła wydania kara- 
binów i strzelała do wojska. Gru- 
pa strajkujących policjantów na 
samochodach ciężarowych usiłowa 
ła wstrzymać ruch na kilku głów- 
nych ulicach Aleksandrii. Przęciw 
ko tym próbom wystąpiło wojsko. 

W pewnej chwili demonstranci 
opanowali czołg. Straż pożarna roz 
praszała tłum sikawkami. W dziel 
nicy portowej i w innych częściach 


miasta doszło do strzelaniny. 

Wszystkie sklepy w Aleksandrii 
źostały ste. 

W Kairze da strajku przyłącza 
się coraz więcej policjantów. Ru- 
chem w centrum stolicy kieruje 
żandarmeria, W chbawie przed zaj- 
ściami podobnymi do tych, jakie 
wydarzyły się w Aleksandrii, wy- 


patrole wojskowe i- zmotoryzżowa- 
ną artylerię. 

PARYŻ (PAP). — Według nie- 
sprawdzonych doniesień z agencji 
France Presse z Aleksandrii, uli- 
cami krążą wozy sanitarne, zbiera 
jąc rannych, których liczba prze- 
kraczą już 100 osób. Sytuacja w 
mieście przypomina wojnę domo- 


słano na miasto silnie uzbrojone Iwą. 


Anglicy proponują wspólne posiedzenie 


przedstawicieli 4 mocarstw okupacyjnych 


BERLIN, (PAP). — Zastępca bry- 
tyjskiego gubernatora wojskowego 
gen. Brownjohn, wystosował do ra- 
dzieckiej komendy wojskowej w Ber 
linię pismo, w którym proponował 
wspólne posiedzenie: przedstawicieli 
czterech mocarstw ekupacyjnych dla 
omówienia spraw związanych z ru- 
chem międzystrefowym. 

Generał Brownjohn w piśmie 
swym przyznał, że władze radzięc- 
kie mają prawo ustanawiać reguły 
tranzytu przez strefę radziecką, 
gdyż są odpowiedzialne za porządek 
w swej strefie. 

Wyraził on przekonanie, że „nie- 
porozumienia zostaną usunięte“ je- 
żeli sprawy będą rozpatrywane na 
wspólnym posiedzeniu przedstawi- 
cieli czterech mocarstw  okupacyj- 
rych. Generał  Brownjohn prosił 
władze radzieckie, aby wyznaczyły 
miejsce i termin konferencji. 


BERLIN, (PAP). — Rzecznik ame- 
rykańskich władz okupacyjnych za- 


normalny ruch pociągów  towaro- 
wych między Berlinem a amerykań- 
ską strefą akupacyjrą. 

W związku z tym transpont towa- 
rowy z Frankfurtu do Berlina przy 
pomocy samolotów został przerwa- 
ny. 


|dzień procesu. 


spraw podając, że urofził się jako 
szóste dziecko naczelnika więzienia 
w Bawarii. 

Ruch. narodowo - scqpjalistyczny 
powstał w Bawarij i tym tłuma- 
czy Foerster, że tak wcześnie zna- 
lazł sią w szeregach partii hitle-= 
rowskiej, gdzie partia narodowa 
socjalistyczna istniała już od 1925 
roku. Partia stale prosiła o. przy* 
stanie kogoś z Niemiec, kto po- 
mógłby w przeprowadzeniu zbliżają 
cych się w Wolnym Mieście wybo- 
rów. 

Foerster twierdzi, pobyt jego 
w Gdańsku miał być przejściowy, 
jednakże zaistniały niezależnie od 
niego okoliczności w wyniku któ- 
rych pozostał w Gdańsku na stałe 


Taktyka Foerstera 


Na popołudniowej sesji Najwyż= 
szego Trybunału Narodowego Foer: 
ster w dalszym ciągu składał wy- 
jaśnienia. Z dzisiejszych jego że” 
znań widać już wyraźnie jaką przy 
jat taktykę obronną. 


iż 


Oskarżony przyznaje się do za 
rzutów drugorzędnych, natomiast 
najcięższym oskarżeniom z reguły 
zaprzecza. 


Z uporem twierdzi, co brzmi wprost 

śmiesznie w ustach tak wysokięgo 
dygnitarza partyjnego, iż nie miał 
pojęcia o celach NSDAP wytępie- 
nia Żydów i Słowian. 


Udaje również, że jakoby nie wie 
dział o obozach zniszczenia. Przy 
znaje, iż był informowany o obo- 
zach koncentracyjnych, jednakże 
nie zdawał sobie sprawy, co się w 
nich dzieje, mimo, że kilkakrotnie 
zwiedzał Stuthoff. 


Na dalsze pytanie oskarżony wy: 
jaśnił, że instrukcje w sprawie dzia 
łalności partii hitlerowskiej w Gdań 
sku otrzymywał od najwyższych 
czynników z Niemiec. 


Na tym zakończono pierwszy 


Oddziały wojskowe w lokalach wyborczych 


Wybory w Algerze 


przeszły pod znakiem terroru 


PARYŻ (PAP). W niedzielę 
wieczorem w podprefekturze alger- 
skiej Aumale w odległości około 
100 km na południowy wschód od 
stolicy kraju doszło do zajść wybor 
czych. Gwardia republikańska star 


komunikował, że wznowiony został iła się z demonstrantami, spośród 


Skuiki „zachodniej orientacji” 


Rząd Beela wpędził Holandię w ślepy zaułek 


HAGA (PAP). — Przemawiejąc 
w parlamencie minister skarbu 


` aaanananaannannna 


przyznał, że sytuacja finansowa i 
gospodarcza Holandii jest ciężka. 


W roku ubiegłym deficyt bilan- 
su handlowego przekroczył 3 mi- 
liardy guldenów a w roku bieżą- 
cym oczekiwany. jest deficyt w su- 
mie 1.800 milionów guldenów. 


Dziennik „Niyekurant* zamieścił 
przemówienie ministra pt. „Holan- 
dia na granicy bankructwa“. 

Zdaniem dziennika „De Varheid* 
polityka „orientacji na zachód”, 
stosowana przez rząd Beela, wpę- 


dziła Holandię w ślepy zaułek. 
Plan Marshalla, jak wynika ze 
słów ministra, nie przyczyni się da 
podniesienia stopy życiowej naro- 
du. Holandia — pisze dziennik — 
staje się „kolonią amerykańską”. 


Za pomocą pianu Marshalla 
przeniknie do Holandii wielki ka- 
itat amerykański. 


Dziennik podkreśla również, że 


których 7 osób zostało zabitych, 
Są również liczni ranni. 

PARYŻ (PAP), — Dziennik „Ca 
Soir“, omawiając wybory niedziel- 
ne do algerskiego Zgromadzenia 
Ustawodawczego, stwierdza, że 
przeszły one pod znakiem terroru 
wobec partii demokratycznych, 

„Ce Soir“ podkreśla, że wiele 10= 
kali wyborczych zajętych było od 
samego rana przez oddziały woj- 
skowe i polityczne. W kilku miej- 
scowościach, gdzie wyborcy usiło= 
wali protestować przeciwko nart- 
szeniu wolności głosowania, inter= 
weniowała policja. 

Frekwencja wyborcza była sias 
ba i nie przekraczała w niektó= 
rych okręgach 60 proc. uprawniow 
nych, 

Agencja France Presse donosi, 
że jak wynika z dotychczasowych 
częściowych rezultatów, najwięcej 


na awanturę wojenną w Indonezji | mandatów zdobyły partie prawico= 


wydano miliardy guldenów. 


we z partią de Gaulle'a na czele, 
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KURIER POPULARNY 


Na drodze do jedności 


Wspólne szkolenie członków PPSiP 


przyczyni sie do wzajemnego zbliżenia obydwu partii 


W dniu wczorajszym w Centralnej 
Szkole PPR nastąpiła uroczysta 
inauguracja 30 wspólnych kursów 
PPS i PPR, jakie jednocześnie od- 
bywać się będą na terenie naszego 
miasta. Obszerna sała wypełniła się 
szczelnie uczestnikami kursów oraz 
zaproszonymi gośćmi. 

Po odegruniu „Czerwonego Sztan- 
daru“ i „Międzynarodówki, uroczy” 
stość zagnił tow. Hyra, kierownik 
Wydziału Propagandy Łódzkiego 
Komitetu PPR, Dzisiejsza uroczy- 
stość — powiedział tow, Hyra — jest 
dowodem, że PePeSowcy i PePe- 
Rowcy Łodzi nie mają zamiaru wiec 


się na drodze do jedności. Współne|. 


szkoleńie zbliży naśze masy cżłońi= 
Kkowskie, usunie istniejące jeszcze 
może gdzieniegdzie uprzedzenia i us 
zbroi je w nowe formy walki, Tow. 
Hyra wyraził przekonanie, że słu” 
chacze rozpoczynających się kursów 
rozumieją swe zadania i dołożą wy- 
siłków, aby jak najlepiej wykorzy- 
stać okres szkolenia, 

Tow. Hyra powołał z kolei na prze 
wodniczącego tow. Duniaka, prze- 
wodniczącego WE PPS. Za stołem 
prezydialnym zasiedli członkowie 
władz partyjnych i przedstawiciele 
słuchaczy — z PPR tów. Minor, Gru- 
dziński, Hyra, Domagała, E. Stawiń- 
ski, Bursłd, Szmidt, Nowak i Ka- 
czmareęk, z PPS tow. Stawiński, Si- 
wecki, Głowacki, Karbowiak, Wek- 
sier, Raczkowski i Szadek. 


WYKŁAD TOW. ĈWIKA, 

Wykład inauguracyjny na temat 
„Jedność klasy robotniczej“ wygło- 
sił sekretarz CKW PPS tow. Ćwik. 

Dobrze się stało — powiedział na 
wstępie tow. Ćwik — że organiza- 
torzy kursów jedności klasy robot- 
niczej — jedność ideologiczną i po- 
lityczną — uznali za podstawowe za 
zadnienie, 

"Tow. Ćwik dokonał historycznej 
analizy tego zagadnienia, zwracając 
uwagę, że stol ono już od zarania ru 
chu robotniczego, wysunięte na czoło 
przez twórców naukowego socjaliz= 
mu — Marksa i Engelsa. Zagadnie* 
nie to było również w pełni doce- 
niane przez późniejszego teoretyka 
"naukowej myśli socjalistycznej 
Lenina. 

Mówiąc o przyczynach rozbicia kła 
sy robotniczej na przestrzeni lat, 
tow. Ćwik podkreślił, że źródeł jego 
szukać należy we wpływie burżua- 


zjii jej ideologii na proletariat. Prze 
konuje o tym historia - wszystkich 
rozłamów, które doprowadzały w 
momentach przełomowych do roz- 
proszenia sił proletariatu w jego 
walce z kapitalizmem, 

Tow. Ćwik w dalszej części swego 
referatu poświęcił dużo uwagi hi- 
storii ruchu socjalistycznego w Euro 
pie, stwierdzając, że obecnie nastą- 
pił w nim wyraźny podział na szcze- 
rze socjalistyczną lewicę i wrogą in- 
teresom klasy robotniczej, prawicę. 


JEDNOLITY FRONT — DROGĄ 
DO JEDNOŚCI. 

Szkoła, przygotowującą jedność 
ideołogiczną i órtgańizacyjną klasy 
robotniczej, stał się jednolity front, 
konsekwentnie realizowany. Polska 
Partia Socjalistyczna w ścisłym 
współdziałaniu z Polską Partią Ro- 
botniczą przezwyciężyła wszystkie 
prawicowe tendencje, czego dowo- 
dem stały się uchwały Rady Naczel- 
nej PPS w ubiegłym roku, stwier- 
Adzającej, że wróg jest tylko na pra- 
wicy. Na gruncie tych uchwał na- 
stąpiła dalsza krystalizacja poglą- 
du, że jednolity front klasy robotni- 
czej jest podstawową koncepcją ife- 
ologiczną, prowadzącą konsekwent- 
nie do stworzenia jednej wspólnej 
partii robotniczej w Polsce, Dzis mo 
żemy stwierdzić, że po przezwycięże- 
niu wszelkich prawicowych i sek- 
ciarskich elementów w łonie oby- 
dwu partii, nic nas nie dzieli. 

W minionym okresie —mówił tow. 
Ćwik — przezwyciężyliśmy wszyst- 
kie istniejące między naszymi partia 
mi różnice. Jesteśmy wyznawcami 
tych samych zasad socjalistycznych, 
opiergjących się na naukowym mark 
siźmie, Jesteśmy zgodni co do oceny 
sytuacji międzynarodowej i w jed- 
nakowy sposób pojmujemy zagadnie 
nie niepodległości Polski, jako pod- 
stawowego waruńku realizacji socja 
lizmu w naszym kraju, jesteśmy 
zwolennikami tych samych koncep- 
cji ustrojowych i gospodarczych. 
Dzięki temu mogło stanąć bezpośred 
nio przed nami zagadnienie stworze- 
nia jednej partii robotniczej w na- 
szym kraju, 

Nadchodzący okres musi cechować 
wzmożona bezwzględna walka z 
wszelkimi pozostałościami przwice= 
wymi. Tym wszystkim zaś, którzy 
nie mogą nadążyć za biegiem histo- 
rycznych wypadków, musimy dopo- 


Ministrowie Rusinek i. Erban 


podpisali umowy polsko-czechosłowackie 


WARSZAWA (PAP), W dniu "i 
bm. w. południe odbylo się w salf 
konferencyjnej Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej podpisanie u- 
mów o współpracy w dziedzinie 
polityki administracji społecznej 
oraz o ubezpieczeniu społecznym 
między Rzeczpospolitą Polską i Re 
publiką Czechosłowacką, Ze stro- 
ny polskiej umowy podpisal mini- 
ster pracy i opieki spolecznej Ka- 
zimierz Rusinek, ze strony czechosło 
wackiej minister KFrban. 

Minister Rusinek wygłosił krót- 
kie przemówienie, podkreślając du 


że znacznie zawartych umów, które 
są nowym krokiem naprzód w dzie- 
le wzajemnego zbliżenia obydwu 
bratnich narodów. 


Odpowiadając min, Erban zazna- 
czył, że podpisane umowy są wido- 
mym rezultatem paktu przyjażni i 
wzajemnej pomocy, zawartego w 
ub. roku i stanowią zwrotny punkt 
w dziedzinie polityki socjalnej obu 
krajów. 

Po podpisaniu umów, minister 
Rusinek udekorował ministra Er- 
bana wielką wstęgą Orderu Odro- 
dzenia Polski. 


Wysłannik Muftiego Jerozolimy 


nie otrzymał wizy 
LONDYN (PAP). — Wieeprze- 
wodniczący Egzekutywy Wysokie- 
go Komitetu Arabskiego i wysłan- 
nik muftiego Jerozolimy, Jemal 
Husseini, który wylądował w nie- 
dzielę rano na lotnisku pod Łon- 
dynem, w drodze do Lake Success, 
nie otrzymał pozwoienia na za- 
trzymanie się w Wielkiej Brytani. 
Po przybyciu na lotnisku Hus- 


Prai 


na pobyt w Anglii 
seini otrzymał od Muftiego pole- 
cenie złożenia protestu rządowi bry 
tyjskiemu przeciwko sprzedawaniu 
urządzeń lotniczych i obozów woj 
skowych w Palestynie, które zda- 
niem Muftiego „stanowią własność 
Arabów. 


móc przez szkolenie, przez pogłębia 
nie jednolitego frontu. Proces ten 
już następuje. Jest zasługą łódzkiej 
organizacji PPS, że zdołała już prze- 
zwyciężyć w znacznym stopniu błę- 
dy, które dały się zanważyć na kon= 
ferencji wojewódzkiej przed kilku 
tygodniami. 


NOWA PARTIA 
WSPÓLNYM DOROBKIEM. 

Nowa partia będzie wspólnym do- 
robkiem PPS i PPR. Razem ją bu- 
dujemy, wnosimy do niej najlepsze 
tradycje PPS i PPR i dlatego będzie- 
my mieć w niej równe prawa i obo- 
wiązki. 

jednoczenie klasy robotniczej w 
Polsce — to pomnożenie naszych Sił 


Likwidacji kolonii w Ameryce 
. domaga się Venezuela w Bogocie 


NOWY JORK (PAP). — Dele- 
gat Venezueli, Romulo Betancourt, 
wystąpił na konferencji panamery- 
kańskiej w Bogocie z wnioskiem o 
przeprowadzeniu plebiscytu na 
wszystkich terytoriach spornych 


Socjal-iemokraci w Pradze 
przyrzekoją poparcie Gottwałdowi 


PRAGA, (PAP), -— W. niedzielę 
wieczorem na konferencji okręgowej 
Partii Socjal - Demokratycznej w 
Pradze uchwalono rezolucję, stwier- 
dzająca, że program odrodzonego 
Frontu Narodowego jest zarazem pro 
gramem socjal - demokracji czes- 
kiej, która przyrzeka rządowi Gott- 
walda całkowite i bezwarunkowe po 
parcie 
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pp Samolotowi Marshalla 


groziła katastrofa 
na drodze do dobrobytu i socjalizmu 


NOWY JORK (PAP). — Pod- 

czas lądowania w medellin, mie- 
Ście prfzemyślowyijń Koku Mbii, le- 
żącym w odległości 200 mil na 
północhy=zachód od Bógoly, pękła 
opona na kole sapiciotu, którym 
minister spraw zagranicznych USA 
Marshall udawał się na konfe- 

— zakończył przy aplauzie zebrą- |rencję panamerykańską. 

nych swój wykład tow. Ćwik. — Im| Samolot zachwiał się i przez kil 

bardziej w obecnym okresie pogłę- |kąa sekund zdawało się, że pilot 

biać będziemy nasze wzajemne zbli- |strgcj panowanie nad maszyną, co 


żenie, tym prędzej dojdziemy do re” |mogłoby spowodować katastrofę. 
pri naszego celu — do socjaliz- yyy adek nie pociągnął jednak za 
u. ; 


sobą żadnych następstw. 


Nowy strajk 


w Wielkiej Bryianii 

LONDYN, (PAP). —  Łiczący 2% 
tysiące członków związek zawodowy 
robotników budowy poiazdów ogło- 
4 strajk, domagając się pońwyżki 
pidt. 

Władze związkowe zwróciły się do 
potężnego związku transportowców 
Wielkiej Brytanii i Północnej Irian- 
dii z prośbą o ogłoszenie strajku so- 
lidarności, 

Związek Transportowców zastoso= 
wał się do tego wezwania, i mimo 
interwencji ministra pracy Isaacsa, 
w poniedziałek transportowcy zaczę- 
li porzucać pracę. 

Minister Isaacs oświadczył, że bę- 
dzie starał się załatwić spór na dro- 
dze arbitrażu, 


Polscy uczeni 
przybyli już do Pragi 
PRAGA (SAP). W poniedziałek 
rano zaczęły się'”w Pradze uroczy- 
stości 600-lecia uniwersytetu Karo- 

la, 

Kolejno przybywają wybitni przed 
stawiciele nauki z całego świata, 

W poniedziałek rano na dworzec 
Wilsona w Pradze przybyła delega- 
cja polska, do której między inny- 
mi należą prof. Czubałski j prof. 
Sierpiński, 

Ogółem przyjechać ma do Pragi 
w związku z jubileuszem uniwetrsy- 
tetu Karola ok. 100 wybitnych uczo- 
nych z całego świata. 


Słowa tow. Ćwika wywołały na 
sali żywiołową manifestację na 
rzecz jedności  kłąsy robotniczej i 
nagrodzone zostały” długotrwałymi 
oklaskami. 

W dalszym ciągu uroczystości na- 
stąpiła bogata część artystyczna w 
wykonaniu artystów teatrów „Osa“ 
i „Syrena“ oraz zespołu muzyczne- 
ży „pracowników Elektrowni Łódź 

1eJ. 


półkuli zachodniej, by umożliwić 
ludności zadecydowanie o swych 
losach zgodnie z własną rolą. 

Betancourt, jeden z byłych pre- 
zydentów Venezueli, stanął na sta- 
nowisku, że zgodnie z kartą atlan. 
tycką należy  zlikwidówać wszy- 
stkie kolonie państw europejskich 
na półkuli zachodniej. 

Betancourt otrzymał ostatnio pi 
smó od konspiracyjnego dyrekto- 
riatu Gwinei Europejskiej (kolonii 
brytyjskich, francuskich i holender 
skich na półnoeno-wschodnim wy- 
brzeżu Południowej Ameryki) z 
prośbą o domaganie się niepodle- 
głości dla tych terytoriów. 


czw a i 


—n—n 


Partie robotnicze dojrzały do jedności 
- Z konferencji powiatowej PPS w Kutnie 


W dniu 4 kwietnia rb. odbyła się 
w Kutnie II Konferencja aktywu 
powiatowego Polskiej Partii Socja- 
listycznej przy udziale około 200 
delegatów, na której z ramienia 
Wojewódzkiego Komitetu Partii 
obecni byli: I Sekretarz tow. po- 
sel Wincenty Sfawiński, Sekretarz 
tow. posel Głowacki Lucjan i tow. 


Rulski Edward. Po ukonstytuowa- | 


niu się Prezydium Konferencji pod 
przewodnictweni tow. Kornackiego 
Stefana zabrali głos. przedstawicie 
le Komitetów Pow.: Polskiej Par- 
tii Robotniczej — sekretarz tow, | 
Balcerski i Stronnictwa Demokra- 
tycznego — wicestarosta ob. Kwa 
śniewski, starosta dow. Tomczak 
oraz przedstawiciele Komitetów 
Powiatowych OM TURiZWM i w 
serdecznych słowach powitali ze- 
branych, życząc im owocnych ob- 
rad i postępów w pracy nad sce- 
mentowaniera politycznej jedności 
klasy robotniczej, 

Następnie tow. W. Stawiński w 
swoim półtoragodzinnym referacie 
wszechstronnie przedstawił zebra- 
nym sytuację polityczną w kraju i 
na arenie międzynarodowej. Oma. 
wiając rolę Polskiej Partii Socja- 
listycznej w budowie nowej pol- 
skiej rzeczywistości, stwierdził, że 
przebyty powojenny okres potwier 
dził słuszność stanowiska lewicy 


7, 1 kani iz by. + 13 +: A : 
Wobec nie uzyskania wizy poby- | socjalistycznej. Odrodzona po woj 


towej Husseini udał się w dalszą 
drogę do Nowego Jorku, 


mowanie zgłoszeń kandydatów 


do Centralnej Szkoły Partyjnej przy CKW P 


WARSZAWA (SAP) Centralna 
Szkoła Partyjna przy CKW PPS 
skierowała wezwanie do wszystkich 
sekretarzy wasjewódzkich PPS o jak 
najrychiejsze nadsyłanie imiennych 
list kandydatów na 4 kurs szkoły, 
który jak podawaliśmy rozpocznie 
się w dniu 19 bm. i trwać będzie 
3 miesiące, ` 

W ślad za listami kandydatów se- 
kretarze wojewódzcy proszeni są 0 
możliwie szybkie nadesłanie podań 
kandydatów. Do podania winny być 


|załączone: a) Życiorys, b) odpis le- 
gitymacji partyjnej stałej lub legi- 
tymacji ZNMS względnie OMTUR, 
c) Odpisy świadectw szkolnych, a) 
Podpisana fotografia, e) Odpisy 
świadectw ukończenia kursów szko 
lenia socjalistycznego, £) Opinia wła 
ściwego powiatowego lub Miejskie- 
go Komitetu PPS. 

Podania mogą być także nadsy- 
łane indywidualnie do sekretariatu 
Centralnej Szkoły Partyjnej: War- 
Szawa, ul, Daszyńskiego 18. 


$ 


e: — wyzbyta tagażu piłsudczy 


ule i rewolucyjna PPS stała się 
| 
| 


zny i drobnomieszczaństwa lewico- 


współrealizatorka głębokich re- 
form społecznych. Praktyka wyka 


|zała, że w marszu do ustroju 80- 


cjalistycznego, krocząc obok brat- 
niej Połskiej Partii Robctniczej, za 
nikały w trakcie wspólnej budowy 
Polski Ludowej różnice ideologicz- 
ne i programowe tak, źe dzisiaj, 
po trzech latach, obydwa nurty ru 
chù robotniczego dojrzały do jed- 
ności. 

Po przemówieniu tow. Stawiń- 
skiego ustępujący Komitet Pawia- 
towy Partii złożył 
ze swej działalności za okres ka- 
dencji, po czym wywiązała się ży- 


sprawozdanie | 


wa dyskusja nad referatem i spra, 


I „ref nisław, Wojciechowski Czesław, Sta 
wozdaniem, w której uczestniczyło 


niszewski Jan, Gitdysiak Czestaw, 


kilkunastu mówców, a między in-|Palczewski Adam, Wawrzyniak 
nymi tow. poseł L. Głowacki, któ- |Franciszek, Różycki Aleksander, 
ry w treściwym przemówieniu u-|Czerwiński Kazimierz i Urbański 
zasadniał korzyści dla kiasy ro- |Jan. 


botniczej narodu połskiego, jakie 
przyniesie jedność klasy robotni- 
czej. 

„Konferencja wyłoniła Radę Po. 
wiatową PPS w składzie: Pia- 
skowski Ignacy, Tomczak Henryk, 
Gannas Alfred, Skibiński Broni. 
sław, Kornacki Stefan, Ostrowski 


Na zakończenie zebrani uchwa- - 
Uli rezolucję, stwierdzając jedno- 
myślnie, że całkowicie solidaryżu- 
ją się z treścią przemówienia Se- 
kretarza Generalnego CKW tow. 
J. Cyrankiewicza z dnia 17 marca 
rb. i z linią polityczną władz par 
tyjnych, zmierzającą do przejścia 


Stanisław, tudniak Eugeniusz, |od jednolitego frontu PPS i PPR 
Zwoliński Stanisław, Wiktorczyk |do organicznego zjednoczenia w 


Adam, Rutkowski Joachim, Miste- 
la Jan, Adamczyk Stanisław, Kle- 
nicwski Włodzimierz, Stępczyński 
Wacław, Karpiński Stanisław, Księ 
żonolski Kazimierz, Michalski Sta- 


szeregach jednej Partii i deklaru- 
ją uroczyście całkowitą gotowość 
podporządkowania się wszelkim de 
cyzjom i instrukcjom Władz Cen- 
tralnych Partii. 


Konferencja aktywu OM TUR 


wobec jedności młodzieży polskiej 


W sali Komitetu Miejskiego przy |da na nas obowiązek przygotowa- 
ul. Kopernika 8 odbyła się kon- |nia ideologicznego naszej organiza- 
ferencja aktywitsów OMTUR przy |cji do tej jedności a zarazem wzimo 


udziale kilkuset członków łódzkiej |żonego oddziaływania na całą mło- 
organizacji. dzież polską w tym kierunku į zwał 

Dłuższy "referat wygłosił przed-|czania wszelkich przeiawów świa- 
stawiciel Komitetu Centralnego |domego szkodzenia idei jedności mło 
OMTUR tow. Rżesz.., który pod-|dzieży. Zadanie to realizować be- 
dał szczegółowej analizie sytua- |dziemy poprzez akcję szkoleniową i 
cję na odcinku młodzieżowym w |podnoszenie prężności organizacyj- 
kraju i zagranicą nej. 

W obszernej dyskusji aktywiści| „Wierni; najlepszym tradycjom 


OMTUR poruszyli szereg istotnych 


jednolitofrontowym i rewolucyjnym 
spraw natury politycznej i organi- i 


naszej łódzkiej organizacji ae 


zacyjnej podkreślając konieczność |my jeszcze bardziej nasze wysiłk 
wzmożenia wysiłków na odcinkujw kierunku pogłębiania ; Lezpo- 
szkolenia ideologicznego. średniego zbliżania się mas ezim- 

W uchwalonej rezolucji czytamy |bowskich wszystkich organizcji 
między innymi: młodzieżowych, a szczególne OM 

„Organizacja łódzka stwierdza, |TUR i ZWM, dwu bratnich mar- 
że proces jednoczenia klasy robot- |ksistowskieh organizacji. Zbliżenie 
niczej ma zasadniczy wpływ rajto musi się pogłębiać we wspól- 


kształtowanie się problemu młodzie jnym działaniu na polu współzawo- 


żowego w Polsce, Stoi przed narni jdnictwa pracy, w utrwalaniu zdo- 
wyraźnie zagadnienie pełnej jed-|byczy młodzieży pracującej po- 
ności całej demokratycznej mło-|mocy w rozwoju powszechnej or- 
dzieży polskiej“ My OMTURowty |ganizacji młodzieży „Służba Polsce" 


stwierdzaliśmy zawsze, że jesteśmy 
jmłodą gwardia PPS, Na obecnym 
etapie historyeznym rola ta nakła- | 


óraz na innych ważnych odcinkach 
życia Polski Ludowej“, 
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Skandaliczna afera ` księdza Ci. 
ppico, w której zamieszane są naj 
wyższe osobistości Watykanu, bo- 
leśnie dotnęła ludność Włoch w jej 
najgłębszych uczuciach religijnych. 
Wśród niższego kleru, silniej zwią- 
zanego z masami ludowymi, zda- 
rzają się już wypadki otwartej re- 
betii wobec polityki Watykanu, 
mieszającego się do wyborów, fi- 
nansu jącego nielegalną działalność, 


zamieszanego w miliardowe speku 
lacje. 
W ludowej dzielnicy Rzymu, 


Donna Olimpia, ks. Ferdinando 
Volpino) proboszcz kościoła S. Ma- 
ria della Providenza, zabronił agi- 
tatorom partii de Gasperiego prze 
mawiać do wiernych w kościele. 
Wobec tego aktu „braku dyscypli 
ny“ władze duchowne zarządziły 
natychmiastowe przeniesienie ks. 
Volpino., Jednakże parafianie wy- 
stąpili w obronie swego probosz- 
cza, Na wiecu proiestacyjnym je- 
dnomyślnie uchwalili rezolucję, do 
magającą się odwołania przez wła- 
dze kościelne rozkazu przeniesienia 
ks. Volpino. 


Oszuści w sutannach 

ASY katolickie są nie tyle 

- zgorszone, co osłupiałe ze zdu 
mienia. Oprócz ks. Cippico aresz-- 
towany został także ksiądz Guide- 
tti. Cippico wykcnywał w Watyka 
nie funkcje podobno do funkcji mi 
nistra handlu zagranicznego, pod- 
czas gdy Guidelti sprawował funk 
cje ministra skarbu. Watykan, gdy 
wiadomości o skandalu dotarły do 


Afera księdza Cippico 


Skompromitowany Watykan 


Masy katolickie Włoch sq zgorszone i oburzone 


KURIER POPULARNY 


(Korespondencja własna) 


kańskie pobierały bardzo wysiłki 
procent. W ten sposób wielu kapi- 
talistom udało się wysłać kapita- 
ły zagranicę. Szkody, jakie stąd 
powstały dlą państwa włoskiego 0- 
blicza się na setki miliardów 300 
milardów wysłano do Ameryki, 200 
do Szwajcarii. 

Jako mąż zaufania Watykanu i 
specjalnie pełnomocny przez papie 
ża ksiądz Cippico miał oczywiście 
możność, korzystając z brudnych 
interesów obracać olbrzymimi su- 
mami pieniędzy, Korzystając zaś z 
bezprawnej sytuacji, w jakiej zna- 
leźli się kapitaliści wywożący przy 
pomocy Watykanu swe kapitały 
zagranicę, Cippipco miał sposo- 
bność, do przywłaszczenia sobie se- 
tek milionów lirów bez obawy o to, 
że ktoś go zadenuncjuje. Cippico 
zatrzymał wielkei sumy, wpłacone 
mu przez kapitalistów i w czę- 
ściach obrócił je na użytek osobi. 
sty, w części zaś rozdał je między 
wielu wysokich dygnitarzy kościel- 
nych. Przez długie miesiące nkt z 
okradzionych ludzi nie miał odwa- 
gi zadenuncjować Cippico z ohawy 


przed sankcjami karnymi prawa 
włoskiego, które zabrania wywoże- 
nia kapitału zagranicę. Miała tu 
także wpływ i sama potęga Waty- 
kanu, który za pośrednictwem cha 
deckiego rządu de Gasperiego ma 
decydujący wpływ na węwnętrzne 
sprawy państwa włoskiego. 


Gdy wybuchł skandal 


Dopiero ostatnio jeden z okra- 
dzionych przez władze watykańskie 


R. komendant Berezy Kartuskiej 


stanie wkrótce przed sądem 


Na zlecenie pierwszego proku- 
ratora Najwyższego Trybunału Na- 
rodowego, Prokuratura warszawska 
prowadzi dochodzenie w Sprawie 
Wacława Kostka - Biernackiego, po 
dejrzanego z art. 5 dekretu z dnia 
22 stycznia 1946 o odpowiedzialno- 
ści za klęskę wrześniową i faszyza- 
cję życia państwowego. 

Kostek Biernacki był — jak wia- 


Milionowy skarb 


(w) W. Toruniu prokuratura Są- 
du Okręgowego prowadzi dócho- 
dzenie w sensacyjnej sprawie sprze 
dania skarbu w postaci złotych mo 
net, kubków itp. za 1.500 zł. 

Tło tej sprawy jest nieeodzien- 
ne, mianowicie niejaki Kowalski, te 


opinii publicznej, admówił. obrony 
Cippico i Guidettiege; nawet zagro- 
ził im ekskomuniką w wypadku, 
jeśli zdradzą nazwiska swych Spól 
ników, Wszystkie wyższe osobisto- 
ści Kościoła i państwa watykań- 


chnik, znalazł w podziemiach na lo 
tnisku w Poznaniu ogromny skarb, 


skiego zostały skompromitowane. 
Jeden z prałatów oświadczył, że 
„pół Watykanu znajduje się obec- 
nie w śledztwie." 

Podano do wiadomości -dymisję 
najwyższych osobistości państwa 
watykańskiego, Z dokumentów 
jasno wynika, że tak Cippico jak 
Guidetti działali w imieniu pań- 
stwa watykańskiego. 


Kapitaliści w obawie o swe 
kasy 


ISTORIA tych oszustw przed- 
stawia się następująco: 

Wobec możliwości zwycięstwa 
wyborczego lewicy i co za tym 
idzie reform rolnych i przemysło- 
wych, wielu obszarników i przemy 
słowców zwróciło się z prośbą. do 
Watykanu o ratowanie ich kapita- 
łów. Jego ministrowie Cippico i 
Guidetti przyjęli ogromne sumy 
przyrzekając przekazać je za po- 
średnictwem zakonów do Ameryki, 
by zamieniwszy je na dolary, umie 
śiecć w bankach Stanów Zjednoczo 


| sprzedany za 1.500 zł. 


który zamiast przekazać państwu, 
ukrył u swej znajomej w Toruniu, 
Gdy po jakimś czasie zgłosił się po 
depozyt, otrzymał odpowiedź, że zo 
stał sprzedany za 1.500 zł. 

Sprawa oparła się o sąd. obecnie 
prokuratura prowadzi dochodzenia 
w tej niewątpliwie sensacyjnej 
| sprawie. 


Qnieka nad przodownicami prad 


Uchwały” konferencji: działaczek robotniczych 


w Warszawie odbyła się krajo- 
wa konferencja referentek i prze- 
wodniczących rad kobiecych Zw, 
Zaw. Włókniarzy. 

Zebrane działaczki po przedy- 
skutowaniu bieżących zagadnień 
gospodarczych i związkowych oraz 
politycznych, uchwaliły rezolucję, 
która stwierdza, że dzięki zwycię- 
stwu demokracji iudowej, polskie 
kobiety pracujące osiągnęły wiel- 
kie zdobycze gospodarcze i socjal. 
ne. 

Rezolucja, omawiając udział ko- 
biet we współzawodnietwie pracy 
oraz sukcesy włókniarek, obsługu- 
jących kilka warsztatów, głosi: 
„Robotniczy ruch kobiecy powinien 
otoczyć szczególną opieką kobiety 
przodownice pracy. Kobiety te 
stanowią nio tylko awangardę ru- 
chu kobiecego, ale i całej klasy ro 
botniczej. 

Rezolucja precyzuje dalej zada- 


nie aktywistek kobiecych na terenie 


rad zakładowych i w oddziałach 


nych. Za te operacje władze waty. |związku. Szczególny nacisk winien 


Z całego kraju 


WIEC W SPRAWIE WALCZĄCEJ 
PALESTYNY 

W Warszawie w sali „Roma“ od- 
był się w dn. 3 kwietnia wiec, zor- 
ganizowany przez Tow. Przyjaźni 
Polsko - Palestyńskiej, poświęcony 
sprawom walczącej o swą wolność 
_ i suwerenność Palestyny. Poddane 
zostało ostrej krytyce stanowisko 
Ameryki Półn.. odmawiającej po- 
parcia uchwale Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych o utworzeniu 
dwóch niezależnych państw w Pa- 
lestynie. 


SENSACYJNE DOKUMENTY 
Z AKCJI WYSIEDLEŃCZEJ 
W ŻYWIECKIM 
Komisja do badania zbrodni nie- 
mieckich w Katowicach znalazła się 
w posiadaniu ciekawych dokumen- 
tów, składających się z opisów i re- 
lacji o akcji wysiedlania ludności 
polskiej z Żywieckiego. Oprócz do- 
kumentów  piśmiennych jest wiele 
zdjęć fotograficznych. Między in- 
nymi jest fotografia vom Bacha, 
pbrzyglądającego się akcji wysiedleń 
czej, 


Znalezione dokumenty zawierają 
szereg nazwisk osób 2zamordowa- 
nych, bądź wywiezionych do obo- 
zów koncentracyjnych. 


PATRONAT PIOTRKOWA NAD 
NIDZICAMI W OLSZTYŃSKIM 
Piękny przykład daje Piotrków 

Trybunalski w dziele zespolenia 
Ziem Odzyskanych z Polską Cen- 
tralna. W woj. Olsztyńskim znajdu- 
je się zaniedbane miasteczko Nidzi- 
ce. Zarząd miejski Piotrkowa posta- 
nowił zaopiekować się tym mias- 
tem, zakładają tam bibliotekę i or- 
ganizującć kolonie letnie dla dzieci 
nidzickich 


SZKOŁA PRAWNICZA 
W TORUNIU 

W Toruniu została otwarta 4-ta w 
Polsce Szkoła Prawnicza. Min. Spra 
wiedliwości. Szkoła liczy 120 słu- 
chaczy. Otwarcia kursu dokonał w. 
min Chajn, a dyr. dep. Min. Spr. 
Wasilkowska wygłosiła referat, w 
którym zobrazowała osiągnięcia do- 
tychczasowe szkół prawniczych. 


zóstać położony ma rozbudowę 
żłobków i przedszkoli, na opiekę le 
karską nad matką i dzieckiem, 
zwalczanie chorób społecznych itp. 


Siewy wiosenne 


rozpoczęły się prowie we 


Siewy wiosenne 


wszys tkich województwach za | 


jątkiem województw kieleckiego, lu 
belskiego i gdańskiego. Sieje się 
pszenicę jarą, owies i groch. 

W województwie poznańskim i 
łódzkim siewy w całej pełni. Stan 
ozimin: żyta — dobry, pszenicy — 
w większości województw dobry, w 
pozostałych województwach dosta 


nazwiskiem Salem d'Angeri, zdo- 
był się na odwagę zadenuncjowa- 
|nia skandalicznego handlu i zażą- 
dania zwrotu klejnotów o wartości 
100 milionów lirów. Skandal, któ- 
ry wybuchł wskutek skargi Salem 
d'Angeriego, nazwany jest przez 
prasę włoską (z wyjątkiem natu- 
ralnie prasy de Gasperiego i presy 
finansowanej przez Watykan), 
„największym skandalem powojen 
nym“. 


Paolo Risi 


domo — komendantem twierdzy w 
Btześciu n/Bugiem, w której osadzo 
no 21 więźniów politycznych, m. in. 
posłów Dubois, Barlickiego, Putka, 
Kiernika i innych. 

W roku 1934 Kostek Biernacki 
zdobył sobie haniebną sławę jako 
ten, kióremu podlegał obóz odosob- 
nienia w Berezie Kartuskiej. .Prze- 
słuchano już cały szereg świadków, 
byłych więźniów Berezy, których 
większość bierze dziś żywy udział 
w życiu państwowym, społecznym 
i politycznym. Świadkowie ci zgod- 
mie podkreślają, że reżim obozowy 
Berczy był nieludzką  katownią. 
Kontrola obsługi nad więźniami by- 
ła bardzo ścisła. Na dwu więźniów 
przypadał jeden pilnujący policjant. 
Stosowano szereg wyrafinowanych 
tortur, jak zamykanie w ciemniey 
przez dłuższy okres czasu lub. wie- 
logodzinne ćwiczenia karne. Jedną 
z najwięskyzch plag więźniów była 


ge 


Str. 3 


jelietóń 
W trosce 

o pełną kieszeń 
Kongres amerykański po wielo 
rniesięcznych debatach, które by- 
ły miarą wątpliwości amerykań- 
skiej opinii publicznej wobec po- 
lityki rządowej, uchwalił ustawę 
zatwierdzającą „plan Marshalla“ 
w znacznie zmienionej formie i 
na znacznie zmniejszoną Sumę. 
Byłoby rzeczą bezużyteczną po” 
nownie omawiać szczegóły tego 
„Dilanu“, albowiem opinia polska, 
wraz z opinią demokratyczną ca- 
łego świdta, miała dość czasu i 
sposobności aby w ciągu minio- 
nych miesięcy dokładnie zorienta 
wać się we właściwych celach te- 
go „planu“. Najwymowniejszą 
cechą „pomocy“ amerykańskiej 
jest stosunek wydatków na cele 
wojskowe dla Chin, Grecji i Tur- 
cji, podczas śdy jedyna pozycja 
taktycznej pomocy dla głodują- 
cych dziecj Europy wynosi zaled- 
wie 60 milionów dolarów. 

W chwili, gdy Kongres zatwier 
dził „plan Marshalla“, rząd: Tru- 
marna natychmiast przedstawił 


mu do rozpatrzenia następny 
projekt, będący naturalną kon- 
sekwencją „plana . Marshalla“. 


Jest to mianowicie projekt wpro- 
wadzenia powszechneśo obowiąz- 
ku służby wojskowej w Stanach 
Zjednoczonych. W ten. sposób 
sam rząd amezykański potwier” 
dził wielokrotne zarzuty  demo- 
kratycznej opinii, iż „plan Mar* 
shalla“ nie mma nic wspólnego z 
filantropią, natomiast stanowi 
śroźbę dla pokoju światowego, 
Kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Henry Wallace, 


tzw. normalna gimnastyka, podczas 
której ludzie mdleli. O pracy, do 
której zmuszano więźniów, świad- 
czyć mogą słowa jednego z b. wież- 
niów obozu: „Każdy centymetr zie- 
mi w Berezie przesiąknięty był na* 


kreśli] żądanie powszechnej służ 
by wojskowej w Ameryce, jako 
„akt bezwstydcej. agresji“, ponie- 
waż  bezpieczeństwi USA nikt 


rozpoczęto we |teczny, rzepaku ozimego — dobry, 


szą krwią i potem. Z zebranego już 


rnateriału wynika, że Kostek Bier- 
nacki był odpowiedzialny za obóz w 
Berezie, wpływał bezpośrednio na 
reżim obozowy i niejednokrotnie 
sam karat więźniów, 


wszystkich wójewództwach 


koniczyn — więcej niż dostateczny 
i dostateczny. 

Pogoda na ogół słoneczna i 
sprzyjająca; z trzech województw 
donoszą o przymrozkach nocnych, 
dochodzących w półudniowych pò- 
wiatach woj. krakowskiego do 6 
stopni. 


Komitety 1 majowe 


Komunikat wojewódzkich komitetów PPS i PPR 


W dnin wczorajszym odbyła się 
konferencja komitetów  wojewódz- 
kich PPS i PPR, na której postano- 
wiono powołać Komitet obchodu 
święta robotniczego 1 Maja na m. 
Łódź i województwo łódzkie, 

W skład komitetu obchodu pierw- 
szomajowego w Łodzi wejdą z ramie 
nia PPR tow. tow. Loga - Sowiński, 
Grudziński i Hyra, z ramienia PPS 
tów. tow. W. Stawiński, Duniak i 
Andrzejak, zaś z ramienia OK ZZ 
tow. tow. Przybył, Widawski i Gór- 
ski. 

W skład wojewódzkiego komitetu 
1-majowego wejdą z ramienia PPR 


Jeden żubr 
za cztery łososie 


Jeden z żubrów, przebywających 
w rezerwatach Puszczy Białowie- 
skiej. będzie wymieniony w naj- 
bliższym czasie na 4 łosie, urodzo- 
ne w Szwecji w 1947 r. 

W chwili obecnej stan żubrów w 
Białowieży, Niepołomnicach i 
Pszczynie wyraża się cyfrą 47. W 
r. ub. urodziły się 8 jałówki i 2 
byczki, 


tow. tow. Minor, Domagała, Stalski, 
z ramienia PPS — tow. tow. Siwec- 
ki, Głowacki i Bngajski, zaś z ramie 
nia OR ZZ tow. tów. Gradecki, Fili- 
piak i Garbaliński. Ą 

Pozostałe stronnictwa Błoku De- 
mokratycznego zgłoszą swoich przed 
stawicieli de komitetów I-majowych 
na zebraniu Międzypartyjnej Komi- 
sji Porozumiewawczej, które odbę- 
dzie się dziś, 6 kwietnia o godz. 10 
rano w lokalu Komisji. 

Jednocześnie komitety wojewódz- 
kie PPR i PPS postanowiły przepro 
wadzić wśród członków szeroką ak- 
cję popularyzacji obchodu 1 Maja 
oraz ostatnich przemówień sekreta- 
rzy generalnych obu partii. 

7 kwietnia o godz. 17-ej w loka- 
lu CRDK odbędzie się zebranie wo- 
jewadzkiego aktywu PPR i PPS z 
udziałem tow. Jabłońskicgo z 
CKW PPS i Jędrychowskiego z KC 
PPR, 

10 kwietnia odbędą się zebrania 
aktywu we wszystkich miastach po- 
wiatowych, 11 kwietnia odbędą się 
zebrania aktywów miejskich w To- 
maszowie, Zgierzu, Pabianicach 
Ozorkowie i Zduńskiej Woli. 

Między 12 a 19 kwietnia odbędą 
się zebrania aktywów dzielnicowych 
oraz większych zakładów pracy. 


nie zagraża. 

Pomimo zdecydowanie szkodli* 
wej i niebezpiecznej dla pokoju 
międzynarodowego polityki rzą- 
du amerykańskiego, nie należy 
mimo wszystko przeceniać nad- 
miernie jej bezpośredniej skutecz 
ści. Stany Zjednoczone są je- 
dynym bodaj na świecie mocar- 
stwemm, w którym względy polity- 
ki wewnętrznej wykreślają linię 
polityki zagranicznej. Możemy 
znów powołać się na wypowiedź 
Wallacea, który oświadczył w 
czasie debat w Kongresie, że ame 
rykańska polityka przygotowań 
wojennych potrzebna jest prze* 
mysłowcom amerykańskim, któ- 
rzy zarabiają na tej polityce. W, 
rzede dniu wyborów prezydenc- 
kich Truman potrzebuje popar- 
cia kapitalistów i adzi wy” 
godną dla nich politykę, kapita- 
liści zaś usiłują wyzyskać ostat 
nie miesiące rządów Trumana i 
Marshalla, aby zarobić jak naj- 
więcej, Projekt powszechnej służ= 
by wojskowej, aczkolwiek w tym 
aspekcie stanowi część polityki 
„wojermej', w rzeczywistości po- 
siada ukryte głębiej cele natury 
wewnętrzno - amerykańskiej, Li- 
czba bezrobotnych w Amer ce 
przekroczyła już obecnie 2 milio- 
ny — rząd amerykański nie po” 
trafi znaleźć innego sposobu roz- 
ładowania bezrobocia w Amery= 
ce, jak przez powołanie kilku 
roczników mężczyzn do szeregów 
wojskowych. 

Naprzekór polityce imperiali- 
stów i podżegaczy wojermych, u- 
siłują zwiększyć napięcie między 
narodowe i zburzyć. spokój naro* 
dów, pracujących nad powojen- 
ną odbudową swych krajów, siły 
demokracji i pokoju wzrastają z 
każdym dniem. Zachowując czuj 
ność i spokój, oraz zwiększając 
wysiłki w swej pokojowej pracy, 
demokratycznę narody świata 
potrafią unieszkodliwić plany i 
zamiary imperialistów. 


ZZOZ NAT TON Ow 


KURIER POPULARNY 


wy 


Jak było w Sofii 


Remisowy mecz piłkarzy polskich |skwalifikowałbym następująco: Bo- |tego dał po przerwie. Kierownictwo | 


w spotkaniu z Bułgarią wywołał w 
naszej opinii sportowej olbrzymią ra 
dość. Jest ona zrozumiała — zarów= 
no zeszioroczne rzultaty spotkań mię 
dzypaństwowych, jak i tegoroczna 
forma naszych piłkarzy nie upraw- 
niały przed meczem do optymizmu. 

Tak jednak jak po porażkach z 
Czechosłowacją czy Jugosławią w r. 
ub, twierdziliśmy, że nie są to oka- 
zje do rozdzierania szat, wypada 
dziś przestrzec przed zbytnią radoś- 
cią. Zwłaszcza, że za niespełna dwa 
tygodnie umiejętności polskiej jede- 
nastki narodowej egzaminować bę- 
dą Czesi, dziś jedni z najlepszych 
futbolistów w Europie. 

Bułgaria nie była przed wojną 
zbyt groźnym przeciwnikiem nawet 
dla średnich zespołów europejski 
a obecnie poziom jej. jakkolwi 


ki 


iek 
wyraźnie się podniósł, nadal jednak 
nie dorównuje pierwszej klasie, War 
to tu przypomnieć, że nasi niedzielni 
przeciwnicy rok temu ułegli Węgrom 
9:0. Taki wynik w zestawieniu z me 
czem Polska — Węgry wygranym 
przez nas w 1939 r. 4:2 świadczy wy 
mownie o dużej różnicy między na- 
prawdę najlepszymi, a drugorzędny- 
mi zespołami europejskimi. 

Sofia leży o blisko półtora tysiąca 
kilometrów od Łodzi. Nim nadejdą 
do nas wszystkie meldunki o szcze- 
gółach niedzielnego meczu, warto 
przytoczyć wypowiedzi uczestników 
wyprawy bułgarskiej o tym spotka- 
niu. 

Kierownik ekspedycji p. Kruk: — 
W pierwszej połowie gra żywa wy- 
równana. Pod koniec pierwszej po- 
łowy nasi chłopcy nieco spuchli, do 
czego przyczynił sie niewątpliwie 
zbyt duży upał, do którego nie jes- 
teśmy przyzwyczajeni. Janik w 
bramce niezły, lecz chwilami dener- 
wował się. Z obrońców lepszy Bar- 
wiński, który niejednokrotnie impo- 
nował wykopami i zdecydowanym 
„wejściem“ w przeciwnika. Włodar- 
czyk chaotyczny, bez wykopu. Po” 
moc była naszą najlepszą częścią, 
szczególnie po przerwie. Słabszy w 
pierwszej połowie Gajdzik zagrał] 
wówczas bez zarzutu. W ataku naj- 
lepszy Bobula, najgorszy Baran. 
Gracz na środku nie był na swojej 
pozycji. — Parpanowi „nie leży“ sy- 
stem zalecany przez kapitana związ 
kowego. Drużyna grała b. ofiarnie 
i ambitnie. Publiczność obiektywna, 
znająca się na piłce. Sędzia na ogół 
dobry, choć trochę forytował gos- 
podarzy. Z wyniku jestem zadawo” 
lony. 

Kpt. sportowy p. Alfus: — Z wy- 
niku jestem bardzo zadowolony, bio- 
rąc pod uwagę wczesny termin za- 
«odów. oraz gorący teren Sofii. Kon- 
dycyjnie gracze na ogół wytrzymali. 
Boisko nie odpowiadało naszym 
chłopcom, którzy nie są przyzwy” 
czajeni do gry na żużlu. Graczy 


KUPON KONKURSU SPORTOWEGO 


„Zgadnij kto wygra“ 


drukujemy 


— Jeżeliby się ktoś o nią pytał — mówiła matka, 
nie zwracając uwagi na męża, lecz patrząc na dzieci; 
które przysunęły się do niej bliżej — powiemy, ze 


pojechała do moich krewnych 


bedzie to właściwie prawdą, ale przecież nie wiemy, 
gdzie jest i co jest prawdą w tym wypadku i wresz- 
cie ona może powrócić. Więc nie powinnismy mówić 


nie takiego, co by mogło rzucić 
póki nie nie wiemy. 


— Tak módlmy się do Pana — 


cicho. 


— A więc, jeżeliby się kto czasem pytał, będziemy 
tak odpowiadali. dopóki nie dowiemy się czegoś pew- 


niejszego. 


— Naturalnie.rzgodził się Clyde, 


— Dobrze: 


Griffitshowa zamilkła, spojrzała uważnie na dzieci 


i pochwaliła je spojrzeniem 


swoje ts, ts, ts — i dzieci ruszyły „do 
Clyde poszedł także spać, chociaż by 


bula, Waśko, Barwiński, a w dru- 
giej połowie Gajdzik. Reszta grała 
bardzo ambitnie. Najsłabsi: Baran 
i Włodarczyk. Białas bardzo ořiar- 
ny i pracowity, zapowiada się na 
dobrego łącznika. Cała drużyna za- 
sługuje na uznanie za ambitną i o” 
fiarną grę. Sędzia chwilami krzyw- 
dził naszą drużynę. Bułgarzy bardzo 
szybcy, dobrzy technicznie. Dosko- 
nale grali głową. Najlepszy bram- 
karz Koóstow, Trenkow w pomocy 
oraz lewy skrzydłowy.  Milew na 
środku niebezpieczny strzelec. 
Członek PZPN p. Nowak: — By- 
łem przekonany, że wynik meczu 
będzie remisowy. Wspaniałą i ofiar- 
na gra całego zespołu, mimo przewa 


opiekowało się nami naprawdę ser- | 
decznie, to też zawodnicy zagrali bar 
dzo ofiarnie. Z całej drużyny i wy- 
prawy wszyscy są bardzo zadowole- 
ni. Szkoda, że nie było z nami nasze- 
go Wacka Kuchara. 

— Szczurek: — Wynik meczu u- 
uważam za słuszny. Obawiałem się, 
że nasi chłopcy nie wytrzymają tem 
pa narzuconego przez Bułgarów, Sę- 
dzia w sposób widoczny  krzywdził 
naszą drużynę. 

Bobula: — Jestem bardzo zado- 
wolony, zdaje mi się, żem zadebiu- 
tował względnie możliwie. Z wyniku 
bardzo się cieszę. 

Barwiński: — Jestem zadowolony. 
Nie odpowiadał mi teren i ostra gra 


gi Bułgarów, jest dowodem, że nasi | przeciwnika. Kto widział Bułgarów 
piłkarze będą równorzędną siłą w!w Krakowie i Warszawie, może so- 


bałkańskich 
skich. Strzelona bramka przez Par- 


pana — zasłużony efekt włożonego wołony. 


rozgrywkach  piłKaT- | biję te grę wyobrazić. 


Waśko: — Z wyniku jestem zado- 
Bułgarzy grają ostro. Bo- 


wysiłku przez 90 minut ofiarnej STY. lisko złe, sędzia stronniczy. Obawia- 


Najsłabsi Baran i Gracz. 

Baran: — Wynik uważam za spra- 
wiedliwy. Przy większym szczęściu 
mogła jednak i druga strona prze- 
chylić szalę nd swoją korzyść. Bois- 
ko bardzo trudne do gry, a ponadto 
dawało się we znaki silne słońce. Sę 
dzia nieco stronniczy, ale na ogół do 
bry. Przyznaję, że grałem słabo. By- 
łem zdenerwowany i czułem Się źle 
na twardym boisku. z 

Janik: — -Przed meczem byłem 
zdenerwowany. podczas meczu od- 
zyskałem spokój. Najgroźniejszym 
strzelcem Bułgarów był Milew. U 
nas pomoc i obrona bardzo dobra. 
Publiczność obietywna, boisko cięż- 
kie. * 

Białas: — Z wyniku jestem zado- 
wolony, drużyna nasza grała z am- 
bieją i poświęceniem do końca. Bo- 
isko beznadziejne. Sędziowie boczni 
krzywdziil nas pod każdym wzglę- 
dem. Bułgarzy grali za ostro. 

Skromny: — Z rezultatu meczu je- 
stem bardzo zadowolony. Obawia- 
łem się, że upał wpłynie ujemnie na 
kondycję naszych chłopców, lecz am 
bicja i poświęcenie zwyciężyły. 

Gajdzik: — Po serdecznym przywi 
taniu, mecz rozpoczął się bardzo ner 
wowo z obu stron. Nie jesteśmy przy 
zwyczajeni do tak twardego boiska. 
Wynik uważam za sprawiedliwy, tyl 
ko sedzia był jednostronny. Butga- 
rzy grali bardzo ostro. Najlepszym 
ich graczem był środkowy pomoc= 
nik, Grało mi się dobrze — tylko 
nie mogłem dostosować się do bois- 
ka. 

Spodzieja: — Wynik spotkania u- 
ważam za sukces. Boisko nierówne 
i bardzo twarde, Najlepsi u nas: Bo" 
bula, Waśko i Barwiński. 

Parpan: — Gra bardzo ambitna, 
lecz, niestety, panował u nas chaos 
ze względu na system. System WM 
nie „leży“ naszym zawodnikom. 
Gracz ,to wspaniały łącznik. Próbę 


na stronie 6 


łem się, by przy końcu meczu nie 
podyktował karnego. Mogliśmy mecz 
wygrać. 

Gracz: — Boisko fatalne i było za 
gorąco. U nas dobrze grała obrona 
i pomoc. Atak za mało strzelał, mnie 
osobiście brak kondycji na pełnych 
90 minut. 

Cieślik: — Boisko nam nie odpo- 
wladało, wynik można uważać za 
sprawiedliwy. Mieliśmy kilka okazji 
do strzelenia bramek, podobnie jak 
nasi przeciwnicy. Bułgarzy grali o- 
stro, sędzia stronniczy. Bułgarzy 
mieli najlepszego gracza w bramka- 
rzu i środkowym pomocniku. Z na- 
szych podobali mi się najwięcej: Ja- 
nik. Parpan i Gajdzik, 

Włodarczyk: — Od Bułgarów ocze 
kiwałem lepszej gry. Grali oni zbyt 
ostro, gdyby było lepsze boisko, na- 
pewno byśmy wygrali. 


Mistrzostwa kl, B 
. Li . sp’ . s 4 . 
Płomień i Milicja zwyciężoją 
Rozegrany pierwszy w tym sezonie 
mecz piłkarski z cyklu rozgrywek o mi- 


strzostwo kl. „B* między drużyną OM 
TUR — „Płomień* a K, 8. „Tramwajarz* 


zakończył sie zasłużonym awycięstwem 
drużyny „Płomienia* w stosunku 2:1 
(2:0), 


w pierwszej połowie meczu zaznaczy 
ła się znaczna przewaga OM TIURowców, 
której nie potrafili odzwierciadlić cyfro- 
wo dzięki dobrej grze bramkarza Tram- 
wajarzy. 

Bramki dla zwycięzców zdobył Kubiak, 
najlepszy gracz na boisku, 

* 

W odbytych w niedzielę na boisku 
D.K.S. zawodach piłkarskich o mistrzo- 
stwo klasy B, Milicja pokonała O. S. P. 
Głowno w stosunku 2:0 

Skład milicji został wzmocniony zawo- 
dnikami KBW, którzy organizują się 
wspólnie w Z, 8. „Gwardia. 

Bramki dia zwycięzców zdobyli Goszcz 
ko, oraz Wesołowski — z rzutu karnego. 


Zebranie bokserów 
ZZK 


6 kwietnia 1948 r, w lokalu klubu spor- 
towego ZZK (Łódź) ul. Więckowskiego 
(Śródmiejska) Nr 16 o godz, 16 w pierw- 
szym i 16,50 drugim terminie odbędzie 
się organizacyjne zebranie sekcji bok- 
serskiej Klubu Sportowego ZZK. Łódź. 


(z 
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JŽ (LKS) misírzem Polski 


w biegu kolarskim na przełaj 


WROCŁAW, (PAP). — Bieg kolar- 
ski na przełaj o mistrzostwo Polski 
na dystansie 30 km, który odbył się 
w niedzielę we Wrocławiu, zakoń- 
czył się niespodziewanym  zwycię- 
stwem młodego zawodnika Łódzkie- 
go K.S. Czyża. Trasa biegu była dość 
trudna. Na skutek niedopatrzenia or 
ganizącyjnego zawodnicy zmylili tra 
sę, skracając ją o blisko 8 km. 

Sensacją biegu było zajęcie dałe- 
kich miejsc przez — Napierałę, Pie- 
traszewskiego i Grzelaka. Szczegól- 
nie słabo wypadł Grzelak, który zja 
wił się na mecie jako 24-ty. Na wy” 
tłumaczenie jego dodać trzeba, że 
startuje on pierwszy raz w biegu na 
przełaj, Napierałę prześladował pech, 
gdyż na trasie co chwiła spadał mu 
łańcuch. 

Tuż po starcie na czoło wysunął 
się Kapiak. Wkrótce dochodzi do nie 
go reszta zawodników. Na most ka- 
towicki jako pierwszy wpada Sie- 
miński, a tuż za nim Ślązak Wygle- 
da. Warszawiacy. znajdujący się w 
czołówce, nadają silne tempo, wsku- 
tek czego Wyględa odpada. W póło- 
wie trasy, utrzymujący Się przez ca 
ły czas w czołówce torowy mistrz 
Polski Bek upada na wirażu, dozna- 
jąc silnego potłuczenia i wycofuje 
się z biegu. 

Na stadion Olimpijski, gdzie znaj- 
dowała się meta biegu wpada czołów 
ka, składająca się już tylko z 5 za- 
wodników. Tu rozegrała się walka 


pomiędzy Wandorem, Wójcikiem, 
Siemińskim i Czyżem. Na krótko 
przed metą na czoło wysunął się 
Czyż, pozostawiając za sobą o pół 
koła Wandora. 

Wyniki biegu: 1) Czyż (ŁKS) 55:58 
min. 2) Wandor (Legia — Kraków), 


2) Wójcik (SKS — Warszawa), %) 
Siemiński (Elektryczność), 5) Ka- 
piak., 6) Leśkiewicz.- 

Pietraszewski znalazł się na 


23-cim miejscu. 

Po zakończeniu biegu Kapiak zło- 
żył protest, domagając się unieważ- 
nienia *'wyścigu. Jako motyw Kā- 
piak podał fakt, iż na trasie znajdo- 
wała się zbyt mała ilość porządko- 
wych, wskutek czego on, mając blis 
ko 400 m. przewagę, musiał zatrzy” 
mać się, nie znając dalszej trasy. 
Poza tym organizatorzy zmienili trá- 
sę w czasie trwania biegu, co rów= 
nież zmyliło zawodników. 


Naprzód Lipiny - Polonia (Bytom) 3:2 

ZABRZE. — Ligowy zespół Po- 
fonii (Bytom) przegrał mecz towa 
rzyski z drużyną Naprzód (Lipiny) 
2:8 (1:0). Spotkanie było bardzo 
interesujące i stało na wysokim po 
ziomie technicznym. Bramki dla 
Naprzodu zdobyli Kubocz, Bitner i 
Kroczel, dla Polonii Wiśniewski i 
Matias. 


Schemat tremin$owy 


do biegu na przełaj na 500 m. 
dla dziewcząt do lat 18-iu 


Zapoznajmy się dziś, jak należy treno- 
wać dziewczęta do lat 18, aby odpowied- 
nio je przygotować do hiegu narodo- 
wego na przełaj. 


I-szy TRENING: 

marszohieg na 500 mi w czasie marszu 
przebiec 2x po 160 m „pół gazem* — ln- 
tno, swobodnie. 


II-gi TRENING: 

marszobieg na 800 m: w czasie marszn 
przębiec 2x190 m i 2x200 m z kikluminu- 
towymi przerwami pomiędzy biegami. 


U-ci TRENING: 

marszobieg na 1000 m, obejmujący 2 
biegi po 200 m „pół gazem”, 
TV-ty TRENING: 

a) 2 biegi 2x100 m z przerwami nie za 


IZarząd klubu Sport. 


W związku z powołaniem przez Mini- 
sterstwo Bezpieczeństwa Publicznego — 
Zrzeszenia Sportowego „Gwardia rów- 
nież i w Łodzi w stadium organizacyj- 
nym znajduje się wspomniane wyżej 
Zrzeszenie, które w swych szeregąch 
skupiać będzie funkcjonariuszy M.B,P, 
ti. M.O., K.B.W., O.R.M.O, I więziennic- 
two. Zadaniem 2.5. „Gwardią* będzie 
Jaknajwiększe umasowienie wych.-fizycz, 
i sportowego wśród pracowników służby 
bezpieczeństwa. Rozwijając dotychczas 
działalność sportową Kluby Milicyjnego 
Stow. Sport, ulegną przeorganizowaniu, 
a dorobek sportowy klubów milicyjnych 
przejmie w dalsze posiadanie „Gwardia“. 


Na odbytej porozumiewawczej konfe- 
rencji aparatu bezpieczeństwa powołano 
Wojewódzki Zarząd Z .S. „Gwardia“, 
który ukonstynuował się następująco: 

Przewodniczący — gen. Moczar 

I vice przewodn. — kpt. Nispsuj 

Ii vice przewodn. — mjr. Nucewicz 

Mi vice przewodn. — por, Janowski 

IV vice przewodn. — por. Klimek 

Sekretarz — ob. Szulc 

Skarbnik — por. Mroszczak 

Gospodarz —-kpt. Siemion 

członkowie Zarządu: por. Jaroszewski, 
ppor. Smoliński. 

Komisja Rewizyjna: 

por. Strychalski, Witczak, por. 
Stroszajn. 

Zarząd Wojewódzki Z. 8. „Gwardia“ 
pragnąc jak najszybciej rozwinąć dzia- 
łalność sportową, postanowił zwołać xe- 


por, 


szybko, 
b) bieg na 200 m na pół siły, jaknaje 
luźniej, 


V-ty TRENING: 

marszobieg około 1500 m, obejmujący 
2 lekkie biegi po 300 m, z tym, że ostat- 
nie 100 m biegu — szybkie. 


Visty TRENING: 
a) 2 biegi x100 m mie za szybko, 
b) bieg około 400 m na pół siły. 


VIl-my TRENING: 
bieg 400 m — lekko. 


VIII-my TRENING: 

2x200 m z dłuższymi przerwami — do 
całkowitego unormowania oddechu, iek= 
ko, elastycznym krokiem. 


„Gwardia“ w Łodzi 


brania organizacyjne poszczególnych sē- 
kcji sportowych, które odbywać się będą 
w Domu Kultury Milicjanta, gdzie mie= 
ścić się będzie lokal klubowy Z. 4. 
Gwardii“. 

Dziś o godz. 18 odbędzie się zebranie 
sekcji piłki nożnej. 


Dział oficjalny ŁOZPN 
KOMUNIKAT WG. I D. Nr7 
dalszy ciąg 
GRUPA HI 

2.11.47 DKS Łódź — Centr, ,Szk. Ofiė. 
0:1 i 2 pkty dla Centr. Szk. Ofic, KS 6— 
TUR Zd. Wola v, 0. 3:0 £ 2 pkty dla 
KS 6. PKS — Zryw Pabianice 0:0 1 po t 
pkcie dla każdej z drużyn. 9.1147 DES 
Łódź — KS 6 2:0 I Z pkty dla DKS, Cen. 
Szk. Ofic. — Zryw Pabianice 3:1 i Z pkty 
dla Centr, Szk. Ofic, TUR Zd. Wola — 
PKS v. 0. 0:3 i 2 pkty dla PKS, 16.11.47 
PKS — DKS Łódź 3:2 í 2 pkty dla PKS. 
Centr. Szk, Ofic, — KS 6 Zd: Woła 8:3 
i po 1 pkcie dla kaźdej z drużyn. Zryw 
Pabianice — TUR Zd. Wola 54 į 2 pkty 
dla Zrywn. 2311.47 TUR Zd. Woła — 
centr. Szk. Ofic. 2:3 1 2 pkty dla Centr. 
Szk. Ofic. PKS — KS 6 Zd. Wola $:2 1 2 
pkty dla PRS. 30.1147 PES — Centralna 
Szk. Ofic. 6:0 1 Z pkty dla PKS. Zryw 
Pab. — KS 6 2:1 f 2 pkty dla zrywu. 
7,1147 DES Łódź — Zryw Pab. 0:0 í po 2 
pkcie dla każdej z drużyn. 14.1147 TUB 
o — DEBE Łódź 1:4 I i pkty dia 


do Tonawanda. Nie 


na nią jakiś cień, do- 


że są to rozrywki 
i grzeszne. 


drzwiach 
składów aptecznych zobaczył napis. „Potrzebny chło- 


kaw,;co napisała Esta. Lecz widząc, że matka nie po- |Siące wzięto go do odpakowywania towarów w jed- 
zwoli mu przeczytać, udał się też do swego pokoju. |nym z magazynów, za co otrzymywał olbrzymią Sue 
Był bardzo zmęczony. Dlaczego nie rozpoczęli poszu- |mę, bo pięć dolarów tygodniowo, co mu się wyda- 
kiwań Esty, jeżeli mieli nadzieję, że wróci? Gdzie |wało niesłychaną fortuną. 
ona może być teraz... teraz, w tej chwili? Może je- |w porównaniu z rodzicami, którzy jednak nie po- 
dzie gdzieś pociągiem? Z pewnością nie pragnie, że- | zwalali mu chodzić do teatru ani do kina, twierdząc, 
by ją znaleźli... Nie byłaby wcale z tego zadowolona. 
On także nie cieszyłby się z tego, gdyby to o niego 
chodziło. A tak niedawno zastanawiał się, czy by | oczywiście na galerię i w tajemnicy przed rodzicami. 
nie drapnąć z domu, tylko był ciekaw, jakby to przy- 
jęli rodzice. A tymczasem ona to przed nim załatwiła. |za własne pieniądze ma prawo pójść, gdzie mu się 
Czy on poprawił by sobie los w ten sposób? Rodzice | podoba, a nawet zabierał ze sobą swego brata Fran- 
zmartwili by się także, ale Clyde nie uważał, żeby | ka, który też był z tego zadowolony i nie zdradza 
jego ucieczka była takim wielkim nieszczęściem. Cly- | go. 
de czuł, że dzisiaj nie chodziło o sam fakt ucieczki, 
że poza tym jest coś nie w porządku. Cała ta praca | niechętnie chodził, 
misyjna jest wierutnym głupstwem. Całe te pobożne | w naukach — na 
gadaniny i religijne uniesienia są także głupstwem. 


Uważał się za bogatego 


nie tylko zbyt światowe, lecz 


On jednak chodził czasami i tu i tam, 


Nie trapiły go za to wyrzuty sumienia. Uważał, że 


Pewnego dnia, idąc do szkoły, do której co prawda 


widząc, że tak jest zapóźniony 
jednego z tnniejszych 


Nie ocaliły Esty. Widocznie i ona nie wierzyła w to | piec". Zaciekawiło go to. Wstąpił. Dowiedział się tam, 
że potrzebny jest praktykant do fabrykacji wody so- 


westchnął Asa 


a Julia dodała: 


Asa znów wycćmokał 
łóżek. 


wienie, że musi stanowczo 


zbyt głęboko. 


Rozdział IV 


pomyśleć o swoim losie, 


dowej. 
i woda sodowa miała 


© jak zwykle w 


Skład ten mieści się w sąsiedztwie 


teatru 
tu wielki zbyt. Powiedziano mu 


Rezultatem tych rozmyślań Clyda było postano- |przy tym, że jeżeli będzie chętny i pracowity, może 
łatwo nauczyć się tej pracy i wówczas bedzie zara- 
coś zdecydować i to jak najprędzej. Do tego czasu | biał piętnaście do osiemnastu dolarów tygodniowo. 
łapał każde zajęcie, jakie mu się zdarzyło, jak zwy- | 

kle chłopcy między dwunastym a piętnastym rokiem | 
życia. Jednego roku podczas lata sprzedawał gazety 
w drugim roku sprzedawał tanią galanterię po pięć 
ł strasznie cie- [|i po dziesięć centów, a w soboty. przez zimowe mie- 


W składzie u Strouda na rogu 14 ulicy i Baltimore 
płacą tyle dwum czeladnikom, tutaj jednak dają wy- 
kwalifikowanemu czeladnikowi na początek dwana- 


podobnych zakładach. 
(D. c. n.) 
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Dzień w Łodzi 


Telèfon: red. dyżurnego 14418 


DYŻURY APTER: 
eee nocy dyżurujg apteki: 
Astoniewicza (Sz. Pabianicka 06), Dae 
nielęckiego (Piotrkowska 127), Gorczyc- 
gó 64), Żajączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
kiego (Przejazą 59), Karlina (Piłsudskie- 
Zegórówskiej (Limanowskiego 37), 


SHLATRY 


„PAŃSTWOWY TEATR. W. P, 
Dzis o godz. 19.30 „Ladacznica z zasa” 
aami'* — emocjonująca sztuka J. P, Sar- 


tre'a z udziałem: E. Bonackiej, J. wę-|ku. Poza tym prot. dr 


grzyha, A, Łapickiego i 
Eo. Reżyseria E. 
Strzeleckiego. 
Młodzieży w wieku szkolnym kasa te- 
atralna biletów nie wydaje. 


r. Żukowskie- 


Axera. Dekoracje Z. 


- TEATR POWSZECHNY, 
Dziś o godz: 18,15 opowieść sceniczna z 
czasów powstania styczniowego „Omył- 
ka" Bolesława Pfusa. 
Axéra. 

Udział biorą: 
nowska, H. Puchniewska, B. Rachwalska, 
M. Kozierska, M. Krawczykówna, D. 
Mancewiczówna, U. Latosówna, K, Pą- 
gowski, Je Pilarski, W. Staszewski, 
Dejmek, J. Warmiński, J. Kłosiński, 
Bolkowski, A, Kwiatkówski, Lo 


E 


 Osiedle-miasteczko w Tuszynku 


dla imweałidów i grużlików 


K. | niejszych 
Ordon |INwalidami wojenynmi 


KURIER POPULARNY 


„Najlepsze sanatorium świata“ 


W Łodzi bawił w tych dniach 
prezes Komitetu Brytyjskiego dla 
rehabilitacji inwalidów wojennych, 
prof. dr H. Ernest Griffiths, Zwie- 
dził on w naszym mieście szereg 
instytucji leczniczych, a m. in. Sa- 
natorium Ubezpieczalni Społecznej 
dla piersiowo chorych w Tuszyn- 
Griffiths 
zwiedził w Łodzi wszystkie ośrodki 
opieki nad inwalijami wojennymi 


WIZYTA PROF. DR. 
GRIFFITASA 
Wybitny specjalista angielski 


Dramatyzacja E.|bgwi w Polsce po raz drugi, na za 
M. Miedzińska, B, Bro- |proszenie ministra tow. Kazimie 


rzą Rusinka, Celem jego przyjAz- 
du jest zwiedzenie w kraju najważ 
ośrodków opieki nad 
i bliższego 


1 


i słuchacze PWST, Dekoracje i kostiumy |zaznajomienia się z kwestia inwa- 


z. Strzeleckiego. 


TEATR „OSA“ 
Zachodnia 45, tel, 140-03 
7% powodu prób generalnych przedsta- 


lidzką w Polsce. Poza Łodzią zdo- 
łał on zwiedziń różne instytucje o- 
piekuńcze i lecznicze w Warszawie, 


wienie zawieszone. W czwartek dnia 3 b. | Katowicach i Poznaniu, 


m. premiera pt. „WIOSENNY BIEG". 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1. 
Dziś i codziennie o godz. 10.90 kulisy 
wielkiej dyplomacji odsłania na wesoło 
„AMBASADOR satyryczno - polityczna 
groteską w 6 obrazach Z. Gozdawy i W. 
Stępnia z udziałem całego zespołu „SY- 

RENY“ baletu í orkiestry. 
Kasa czynna od godz. 10-—13 


mel. 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU 
RZA, ul. Daszyńskiego 

Oststni tydzień komedij 

„SZKOŁA ŻON* w reżyserii 
Korzeńiewskiego w dekoracjach i 

stiumach 'Teresy Roszkowskiej. 
Rasa czynna od 11 do 13 i od 15. Tel. 
123-02. 


1 od 16. 


MolHere'a 
Bohdana 
ko- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIĄA'* 
Piątrkowskii 243, tel, 107-25 

Codziennie o godz. 19,15, w niedzielę 
o godz. 15.30 „ZEMSTA NIETOPERZA" 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa w 
premierowej obsadzie. 

Bilety wcześniej do nabycta w Spół- 
dzielni Artystów Plastyków, ul, Piotr= 
kowska 102, a od godz. Ii-ej w kasie 
teatru. Uwaga: kasa teatru nie przyjmu- 
je zamówień przez telefon. 


Rep. CYRK Nr, 1, Plac Leonarda. 

dpodziennie o godz. 19,15, w sobotę i nie 

dzielę o g. 16,15 1 19,15 wielki program 
atrakcyjny pod dyr. Din-Dóha. 


„Symfonia Pastoralna“ (16.30, 18.30, 
20.30, w niedz 14.30). 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Bitwa. o szyny” (15, 17, 19, 2, 


w niedz. 19.20). 

BAJKA — ul, Franciszkańska 31: 
„nachor — (18,30, 18,30, 20.350, nie- 
dziele 14,30). e 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program Aktualności Kraj, i Zagr. 


N 6 (12, I3, 14, 15). ” 
„Mr Smith jedzie do Waszyngtonu 
(16, 19.30, 21, w niedz. 13.30). 

HEL — ul. Legionów 2/3: A 
uNiepotrzebni mogą odejść — (16, 


18.30, 21, niedz, 43.80): 
MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Rodzina Froment' (16, 20, niedz. 18) 
POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 
„Ostatni Etap" — (13.30, 16, 18.20, 21, 


niedz. 11). 

PRZEDWIOSNIE — Żeromskiego 74/78: 
„Dwulicowa Kobieta" — (17, 15, 21, 
miedz, 15). 


ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Niebo czy piekło” (17, 19, 
w. niedz. 15). 

ROMA — ul. Rzgowska 84: 
Pościg” (16.30; 15.30, 20.30, 
le 14.30). 

REKORD — ul. Rzgowska 
„Skarb Tarzana” 08%, 
wW niedz. 14.50). 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 
„Pod dachami Paryża (16.20, 
20.30, w niedz. 14.30). 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Zwycięzcy Stepów*' 
20,30, niedz. 14.30). 

TĘCZA — uł Plotrkowska 108; _ i 
„Pod dachami Paryża — (17, 19, 21, 
niedz. 15, 17, 19, 21), 

TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 
„Skanda!'* (17, 18, 21, 
dziele 15), 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
„Zielona Dolina“ (16, 18,30, 21, w nie- 
dziele 13.30). 


21, 
w niedzie- 
hs 


13.30, 20.30, 
18.30, 
(16.30, 18.30, 


w nie- 


WŁÓKNIARZ — ul Zawadzka 16: _ 
„Guwernantka' —i6, 18.30, 21 w nie- 
dziele 13.30). 


WOLNOSC — ui. Napiórkowskiego 16: 
„Ostatni etap” (15.30, 18, 20,30, w nie- 


dziele 13). 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„Pani Miniyer'" — (16, 18.30, nie- 


dziele 14.30). 
Z 


WIECZOR DYSKUSYJNY 

towarzyszenie inżynierów I Techni- 
xów Przemysłu Włókienniczego organizi- 
je dńta 7 kwietnia r. b. (środa) o godzi- 
nie 19 w lokalu NOT. ul. Piotrkowska 
192, Wieczór Dyskusyjny, na temat 
„Usprawmienie pracy i korzyści wynika- 
jące z tego dla światła technicznego. 


Na wieczór ten zapraszamy członków 
Stowarzyszenia | zalnieresowanych. 
R zarząd 


„KLUB PICKWICKA" 
Traugutta 6, I p, wejście przez Hotel 
Środa dnia 7 b.m. o godz. 20 Jan Kott 

— odczyt p. tt „Miesiąc w Angli". 


| 


O wrażeniach swoich, odniesio- 
nych podczas pobytu we spomnia 
nych miastach polskich, prof. dr. 
Griffiths szeroko opowiedział przed 
stawiciełom prasy w specjalnym 
wywiadzie. 

— Gdziekolwiek jestem—oświad 
czył on — pytają mnie o zmiany, 
jakie zauważyłem w Polsce po nie- 
spełna dwóch latach. Otóż wraże- 
nia moje potwierdzają te wiadomo 
ści, które do mnie dotarły już po- 
przednio o sukcesie polskiego pla 
nit gospodarczego. Zauważyłem 
wszędzie bardzo korzystne zmia- 
ny, szczególnie w tempie odbudo- 
wy Warszawy, w pracy wsi itd. 
Ludność Polski jest lepiej ubrana, 
i odżywiana. 


METODY REHABILITACJI 
INWALIDÓW 
Ciekawa jest wypowiedź gościa 
angielskiego co do stosówanych w 
Polsce metod rehabilitacji inwali- 


z 


dów. 

— Wydawałoby się —— oświad- 
czył on — że rehabilitacja ta po- 
winna być lepiej przeprowadzona 
przez Min, Pracy i Opieki Społecz. 
nej, niż przez Ministerstwo Zdro- 
wia. Jednak udział tego drugiego 
ministerstwa powinien być w tych 
pracach znaczny, ieśli zważyć, że 
w Polsce odczuwa się jeszcze 
wciąż poważny brak lekarzy ilc- 
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12.50 Pogadanks 
trosce o wieś”, 
e rozrywkowego, 13.2 
Przerwa, 14.00 MOZART KWa 
D-dur op. 28, 14:30 Audycja dla dzieci, 
14.50 Fragm, z opery „Straszny Dwóc* 
Stanisława Monluszki (płyty), 1540 Po» 
gadanka Ł. R 15.20 Wiadom. lokal- 
ne, 15.25 Felieton sportowy, 15.30 Roz- 
maitości, 16.00 Dziennik, 16.20 Rezerw, 
16.30 Kącik szachistów, 16,35 „„Dorszę 
smakuja najlepiej" rep. 16.45 Skrzyn= 
ką techniczna, 16.55 „Wieczór w salonie 
u państwa Woykowskich* — słuchowi- 
skó, 17.35 Muzyka lekka, 17.45 RUL 
„Dlaczego śpimy“ wykład Doc. Dr B. 
Skarżyńskiego, 18.00 „Mozaika mniuzycz= 
na", 18.45 „Zawięty dwór“ — V odc. põ- 
wieści W. Łozińskięgo, 19,00 Pieśni St, 
Razury w wyk. A. Bolechowskiej, 18.29 
Orkiestry P. R. 

20,40 „,Śla- 
Wielkopolskich 184% 
roku” — montaż dźwiękowy, 21.00 Konm- 
cert symfoniczny (w setną rocznicę 
„Wiosny Ludów“) w wyk. Wielkiej Ore 
kiestry Symfon. P, R. D-d W. Rowic» 
kiego, 22.15 „Ulubione matodie wlos 
kie", 22.45 Koncert życzeń. 22.58 Omów. 
progr. lók, ną jutro, 73.00 Ostatnie wis- 
domości, 2315 Program na dzień na- 
stępny, 29,30 Zakończ. audycji i Hymn. 


TONCERTY 


HOFFMAN — WILCZAK 

PIATKOWY KONCERT SYMFONICZNY 

W najbliższy piątek t, j. dnia 9 kwiet- 
nia b. r. odbędzie się XVII koncert syin- 
ioniezny Filharmonii Łódzkiej. Program 
będzie nawiązywał znów do tradycji, 
gdyż usłyszymy trzy utwory, mianowi- 
cie: Concerto grosso Handla, Koncert 
Fortepianówy Schumanna I I Symfonię 
Kalinnikowa. Solistą będzie doskonały 
pianista polski z Krakowa — Jan Hoff- 


D. ce. Koncertu 


man, orkiestrę poprowadzi dyrygent 
Filharmonii warszawskiej—Tadeusz Wil- 
czak. Spodżiewać się należy, że możność 
usłyszenia dawno niewykonywaneśo w 


Łodzi koncertu Schumanna, jak I] umis- 
szcęzenie w programie melodyjne] symfo- 
nii Kalinnikowa — nie wspominając już 
o Concerto grosso Rändla — zainteresu= 
ja piątkowym koncertem licznych me= 
lamanów naszego miasta. Bilety do na- 
bycia w kasie kina „Bałtyk Narutowi- 
cza 20 


| 


kali szpitalnych. Zresztą — dodał 
prof. Griffiths — w obu tych dzie 
dzinach braki będą szybko wyrów- 
nane, 

Mówiąc o zakładach, które zwie- 
dził w Polsce, prof. dr Griffiths, 
zatrzymał się specjalnie na tych, 
w których odbywa się szkolenie 
inwalidów, mające na celu przy- 
wrócenie ich społeczeństwu jako 
pełnowartościowych budowniczych 
kraju. 

POCHWAŁA SANATORIUM W 
TUSZYNKRU 

Bardzo pochlebnie brzmi opinia 
prof. Griffithsa o Sanatorium w 
Tuszynku. Powiedział o nim dzien- 
nikarzom co nastęruje: 

— Zwiedziłem sanatorium w 
Tuszynku, w okolicach Łodzi. Je- 


14 bm. posiedzenie MRN 


Zatwierdzenie decyzji o redukcji niedoboru budżetowego 


Jak się dowiadujemy, 14-go 
kwietnia odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Miejskiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi. Oprócz bieżących 
spraw przedstawionych przez Za- 
rząd Miejski, wymagających for- 
malnej uchwały Rady, rozpatrzone 
zostaną na posiedzeniu zagadnie- 
nia, związane z okó!nikiem oszczęd 
nościowym, przesłanym ostatnio 
przez Radę Państwa do samorządu 
łódzkiego. 

Jak wiadomo, w myśl, tego okół 
nika,, rozpoczęła w naszym mie- 
ście dźiałać mieszana komisja dla 
spraw oszczędności i odbiurokra- 
tyzowania agend miejskich, W 
skład tej komisji weszli przedsta- 
wiciele M.RJN. i Komisji dla u- 
sprawnienia gospodarki, powołanej 
jeszcze w ubiegłyn: roku przy Zam 
rządzie miasta. Komisja mieszana 
nie tylko skreśli aadmierne i nie- 
uzasadnione ze wzgiędów finanso0- 
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stem przekonany, że jest to jedno 
z najlepszych sanatoriów Świata. 
Leży ono w bardzo pięknej i 
zdrowej okolicy. Lekarze tamtej- 
si wykonywują wspaniałą pracę, 
ale są tak przeciążeni, że dopóki 
nie otrzymają dodatkowej pomo- 
cy, nie będą mogli wiele zdziałać 
na polu rehabilitacji licznych pa- 
cjentów. Właściwa terapia zawo- 
dowa jest należycie uwzględniona 
w nowym planie rehabilitacji gru- 
źlików na terenie Łodzi, gdzie pow 
stać ma osiedle — miasteczko dla 
częściowych inwalidów — gruźli. 
ków w okolicy sanatorium. Ta me- 
toda postępowania dała już u nas 
(w Anglii) dobre rezultaty przy 
rehabilitacji inwalidów — gruźli- 
ków (at). 


wych wydatki, ale przeprowadzi 
też redukcję urzędników w róż- 
nych resortach magistrackich, 


Rada Narodowa między innymi 
będzie musiała zatwierdzić przyję- 
te w tym względzie decyzje ko- 
misji mieszanej i prezydium M. R. 
N. Najważniejsza z nich to de- 
cyzja, zmniejszająca globalną cyf- 
rę budżetu m. Łodzi na rok 1948, 
Okrojenie budżetu musiało nastą- 
pić na skutek instrukcji Rady Pań 
stwa, która zaleciła zmniejszyć nie 
dobór budżetówy Łodzi, przekra- 
czający miliard 200 mił. zł. (t). ` 


Spór o dopłaty 


Pociągi nasze wciąż są zatłoczone 
publicznością. Pomimo rozbudowy 
fabryk parowozów i wagonów, ta- 
bor nasz nie jest w stanie zaspokoić 
wszystkich potrzeb, zwłaszcza w 
dziedzinie ruchu pasażerskiego. Sta- 
nie na stopniach wagonu lub jazda 
na buforach niestety nie wszędzie 
przeszła już do historii. Na niektó= 
rych liniach kolejowych pasażerowie 
wciąż narażeni są na niewygody £ 
ną tym tle, jak o tym świadczą licza 
ne skargi, wynikają nieporozumie* 
nia i scysje między pasażerami a ob= 
sługą pociągu. Kiedy wagony trze” 
ciej klasy są zajęte do ostatniego 
miejsca, podróżni często przechodzą 
do klasy drugiej, tutaj zaś spotyka= 
ją się z żądaniem dopłaty do biletu 
„Jeden z naszych czytelników po- 
daje nam konkretny fakt, jaki miał 
miejsce przed kilkoma dniami w po 
ciągu osobowym nr 1622, kursują” 
cym na linii Skarżysko — Koluszki. 


Pociąg był wypełniony po brzegi 
i z braku miejsca w klasie trzeciej 
wielu pasażerów przesiadło się do 
napół pustych wagonów drugiej 
klasy, pragnąc dotrzeć do celu po- 
dróży, Konduktor pociągu zażądał 
dopłaty 200 zł za przejazd z Tomā- 
Oczywiście, że 
żądanie to oparte było ściśle na 
przepisach. Wynikły incydenty, któ” 
rych epilog rozegra się zapewne w 
sądzie. 

Pasażerowie stoją na stanowisku, 
że w wyjątkowych wypadkach na= 
leży zezwolić na przejazd wagonem 
wyższej klasy bez dopłaty. Tym 
bardziej, że w kasach kolejowych 
sprzedaje się bilety trzeciej klasy 
nie uprzedzając nikogo o tym, że 
može zabraknąć miejsc. Nikt nie 
chce, zwłaszcza nocą, pozostać na 
dworcu kolejowym i nie każdy mo” 
że pozwolić sobie na kupno droższe= 
go biletu. 

Prawo powinno być stosowane ży= 
ciowo Í nagięte do rzeczywistości. 
Przynajmniej do' tego czasu, kiedy 
będziemy mogli swobodnie odbywać 
podróże, do czasu kiedy kolej państ= 
wowa będzie dysponowała odpowie= 
Unią ilościa wagonów. STG. 


Program krajowego zjazdu 


w sprawach „małej racjonalizacji” 


dzi ogólnopolski zjazd, poświęcony 
zagadnieniom akcji „małej racjona- 


szkolenie personelu sanitartego 
w łódzkim okręgu PCK 


Okreg Łódzki Polskiego Czerwo* 
neko Krzyża przystąpił do energicz- 
nego szkolenia fachowych kadr per- 
soneln sanitarnego. 

W styczniu i lutym b. r. 43 slu- 
chaczki ukończyły specjalny kurs 
sióstr pogotowia sanitarnego, 36 


Przed premierq w „Osie“ 


W czwartek teatr „Osa* występu- 
je z nową premierą humoru, dowci- 
pu aktualnego, piosenki, satyry i tań 
ca p.t. „Wiosenny bieg“. Gwoździem 
programu będzie parodią wyścigów 
kolarskich Warszawa — Praga czes- 
ka, więc satyry na sport. Dymsza, 
Grossówna, Gosławska i inni, wy” 
stąpią w skeczach oraz nowych pio- 
senkach. Konferansjerkę prowadzić 
będzie Antoni Jaksztas. Reżyseruje 
program A. Dymsza. Muzyka Z. 
Wiehlera. Dekoracje — St, Frasiak. 
Teksty — Or-Ota, Stef. Sojeckiego, 
A, Dymszy, M. Słomczyńskiego, dr. 


Pietraszka, G. Timofiejewa i innych. 
mt taca imion Ż nicka 
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Dziś we wtorek dnia 6 b.m, 
się następujące zebrania: 

O godz. 13 — zebrańie Koła PPS za- 
tudnionych w Państwowym Tartaku 
przy ul. li-go Listopada 113. Przemawiać 
będzie tow. Szczepańczyk. + M 

O godz. 16 min. 45: zebranie Kola 
PPS przy Spółdzielni Pracy „Rozbudo- 
wa“ ul. Piotrkowska 57. Przemawiać bę 
dzie tow. Miśkiewicz Marian. 

O godz. 18-tej — odprawa przewod 
niczących, sekretarzy 1 skarbników 
Kół przy agendach miejskich w lo- 
kalu Dzielnicy PFS Prac, Zarządu 


Miejskiego, ul. Piotrkowska 21. 

O godz. 16 min, 30 — zebranie Kół PPS 
i PPR przy OKZZ, ul, Traugutta 18. Z 
ramienia WK PPS przemawiać będzie 
tow. A. Pokorski, 

Jutro w środę dnła 7 bm. o godz, 18 
min. 15 odbędzie się zebranie członków 
Koła PPS przy Zakłądach Naprawczych 
„Społem ul. Liściasta 17. Przemawiać 
będzie tow. Smulski Wącław., 

R MYUNIKAT 

wydział Kddr WK PPS zawiadamia, Że 
otwarcie V Turnusu Wojewódzkiej Szko- 
ły Partyjnej nastąpi dnia 12 bm. o godz. 
11 przed poł, Wszyscy kandydaci zakwa- 
Hfikowani winni zgłosić się do sekreta- 
riatu Szkoły (Łódź, Południowa 65, I plę 
tro) tegoż dnia najpóźniej do godz, 10 
min: 30. Komitety, które do tej pory nie 
zgłosiły kandydatów winny to uczynić 
pod  odpowiedzialnością organizacyjną 
najpóźniej do dn, 6.4.48 r, 


odbędą 


słuchaczek ukończyło w Łodzi kurs 
dla wiejskich przodownie zdrowia, 
w Piotrkowie zaś, Łowiczu i Pabia- 
nicach kwalifikacje przodownie zdro 
wia otrzymało ponad 50 słuchaczek, 
Obecnie w okręgu łódzkim zatrud- 
nionych jest już w terenię około 175 
wiejskich przodownic zdrowia. 

Nowy personel sanitarny na wsi 
przyczymia się wydatnie do podnie- 
sienia zdrowotności wśi w okręgu 
łódzkim. W Wieluniu zorganizowano 
kurs ratowniczo - sanitarny, który 
objął 62 słuchaczy oraz kurs ratow- 
niczy dla młodzieży zrzeszonej w 
szeregach PCK, który ukończyło 42 
słuchaczy. Spęcjalnemu przeszkole- 
niu ratowniczo ~ sanitarnemu pod- 
dano 27 słuchaczy, którzy po kursie 
potrafią nieść już pomoc w nagłych 
wypadkach. 

Dzięki szkoleniu nowych zastępów 
personelu sanitarnego okręg łódzki 
uruchamia 27 posterunków ratow- 
niczo-drogowych, przy głównych ar- 
teriach komunikacyjnych woj. łódz= 
kiego. 


Przodownicy pracy 


w fabryce maszyn 


w Łódzkiej Fabryce Maszyn Jed- 
wabniczych w lutym r, b, wzięło u- 
dział we współzawodnictwie pracy 
56 robotników. 

Przodownikami pracy w tym eta- 
pie zostali; tokarz — Adam Własto- 
wicz, który wykonał 310 proc. nor- 
my. formier — Stefan Sommerfeld 
— 300 proc, Stanisław Dąbróowski— 
273 proc. Jan Perzyński — 258 proc. 
oraz Ryszard Sabik — 250 proc. 


Wielkie zebranie PGK 


Polski Czerwony Krzyż — Oddział 
Łódzki podaje do wiadomości, że w 
dniu 8 kwietnia r. b. o godz, 16 w 
sali Domu Kultury przy ul. Piotr- 
kowskiej 243 odbędzie się WIELRIE 
ZEBRANIE MANIFESTACYJNE w 
związku z używaniem niehumani- 
tarnych środków walki przez państ- 
wa wojujące oraz dążeniem społe- 
czeństw do utrwalenia Pokoju. 

Na zebranie powyższe prosimy o 
przybycie wszystkich członków P. 
C. R. dorosłych i młodzieży star- 
szej, sympatyków oraz delegalje 
organizacji społecznych i związków 
zawodowych. 


9 i 10 kwietnia, odbędzie się w Ło-|lizacji' w przemyśle włókienniczym. 


Na zjazd przybędzie kilkuset naj= 
lepszych fachowców przemysłu tek= 
stylnego. 

W programie zjazdu przewidziane 
są referaty ma temat doftychczasa- 
wego stanu  racjonalizatorskich o+ 
siągnięć, o sporządzaniu planów Ta- 
cionalistycznych i tp. Po obradach 
delegaci zwiedzą szereg wzorowych 
fabryk łódzkich. W drugim dniu 
zjazdu obradować będą komisje. 

Akcja „małej racjonalizacji" pró- 
wadzona jest przez t. zw. Komisję 
Główną przy Centr. Zarządzie Prze= 
mysłu Włókienniczego i przy Centr. 
Stow, Inżynierów i Techników. W 
t. zw. komisjach profilowych TOZ- 
trząsane są problemy racjonalizacji 
procesu produkcyjnego i technolo* 
gicznego w przędzalniach, tkalniach 
i wykończalniach. Oddzielne komi- 
sje badają sprawy racjonalizacji 
miejsca roboczego i kursów wielo- 
warsztatowców, racjonalizacji usta= 
wienia maszyn, transportu fabrycz= 
nego, ruchu i energetyki, organiza* 
cji fabryk i bezpieczeństwa pracy. 
Prócz inżynierów 1 techników do 
akcji wciągnięte będą masy robot= 
nicze i związki zawodowe. 


Inicjatorzy tej akcji, która mą 
przemysłowi dać w rezultacie zwię= 
kszenie wydajności i olbrzymie o= 
szezędności w surowcach, w sile ro= 
boczej itp., stoją na stanowisku, że 
każdy robotnik, który we własnej 
pracy lub pracy fabryki dostrzega 
błędy, może bezpośrednio przyczy” 
nić się do ich usunięcia przez złoże= 
nie wniosków  racjonalizatorskich. 
Będą one zbadane przez komisje fa- 
chowe j zrealizowane po zatwier- 
dzeniu przez zespoły fachowców na 
naradach technicznych i wytwór- 
czych. (t) 


Kurs szykhowcowy 
organizuje „Służka Polsce“ 


Liga Lotnicza w Łodzi w poro- 
zumieniu z Komendą Wojewódzką 
„Służba Polsce“ przyjmuje zapisy 
młodzieży płci obojga na Teore= 
tyczny Kurs Szybowcowy, który 
rozpocznie się dnia 12 kwietnia rb, 
Przewidziane są: kurs ranny od 
godz. 9—11,30 : wieczorowy od 
godz. 19—21,30, Kurs trwa dwa ty 
godnie, wykłady odbywają się co- 
dziennie. Opłata ra kurs wraz z 
egzaminem wynosi zł 350. 

Zapisy przyjmuje i informacji u. 
dziela Biuro Ligi Lotniczej, Łódź, 


ul. 6 Sierpnia 1-3, m. 9, II p., te- 
llefon 112-40 w godz. 9—16. 


y 
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KURIER POPULARNY Nr 94 (879) 


Stosownie do art. 2 pkt IT lit. f Dekretu z dnia 17, 10, 1946 r. 


Masowa produkcja w państwowych fabrykach konfekcyjnych (Dz. U.R. P. Nr 59/46, poz.324) Sąd Okręgowy +. Łodzi — VII 


Proces powstawania ubrania,ną i robi dwie zaszewki, druga 
męskiego jest bardzo ciekawy, a|przyszywa 2 dolne kieszenie, trze 
jednocześnie mało znany. Więk. |cia zeszywa plecy i podszewkę ple- 
szość społeczeństwa rodzaju mę-|ców, Po przyszyciu rękawów, koł. 
skiego ubiera się w zakładach kra |nierza itd. z szesnastej maszyny 
wieckich, w których majster i cze| wychodzi prawie gotowa już ma. 
lądnik w najlepszym razie po kil. |rynarka. Teraz tylko jeszcze pod- 
ku dniach i kilku przymiarkach |ręczne szwaczki przyszywają guzi- 
tworzą gotowe ubrania, ki, fastrygują itd. 

' A jak to się dzieje, że w ciągu| W podobny sposób powstają 
jednego dnia powstaje 1750 kom. | spodnie. 
pletów ubrań ?? Gotowe ubrania przesuwa się do 

Tajemnicę tę pozwoliły nam od|prasowalni. 6 maszyn parowych 
kryć Państwowe Fabryki Konfek. | prasuje marynarkę, 4 spodnie. Od 
cyjne w Łodzi, Ośrodek Nr 2 przy|bywa się to- również systemem 


ul, Wólczańkiej 50. taśmowym. 
< „. PRĘDKO I DOBRZE 
PRZEZ CZTERY PIĘTRA Ubrania uprasowane podlegają 


Ubranie męskie powstaje tu sy-| dokładnemu sprawdzeniu, Drobne 
stemem taśmowym i przechodzi |niedokładności usuwa się na miej 
przez 4 piętra. Ma najwyższych |scu w razie poważniejszych bra- 
znajduje się krojownia. Na dłu. |ków garnitury wracają na salę 
gich stołach odmierza się potrzeb- | produkcji. Ubrania wykonane bez- 
ny materiał, Na innych rysuje siẹ|błędnie zostają zapakowane w 
wykroje. Następnie kroi się maszy |skrzynie i odesłane do magazynu, 
nami elektrycznymi odrazu 50|skąd wędrują w świat. Ośrodek 
kompletów ubrań. Powiązane w|Nr 2 90 procent swej produkcji 
całości wszystkie elementy ubra- |przeznacza na eksport. Resztę zu- 
nią przysyła się windą na niższe |żywa rynek węwnętrzny, 
piętra, na których znajdują się| Norma produkcji została prze- 
szwalnie. Na jednej sali znajduje | kroczona w 250 procentach. 
się od 2 do 5 zespołów, tzw.| Należy przy tym podkreślić wy- 
taśm. Przy każdej z nich pracuje |soką jej jakość, Wyścig pracy zor 
ad 36 do 38 szwaczek, Do uszy- | ganizowany jest tu taśmami. Wy- 
cia marynarki potrzebne jest naj. |niki są ogromne. Trudno jednak 
mniej 16 maszyn. Każda maszyna |wyróżnić jakiś zespół, bo wszy 
szyje jeden tylko element ubrania. |stkie znajdują się na jednym pra- 
Pierwsza przyszywa kieszonkę gór|wie i to bardzo wysokim poziomie, 


Kolumna 


KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" | Kolumno 
KUPON Nr 22 . 
Niedziela 11 kwietnia 1948 r. 


Kolumna 


11 CRACOVIA — RUCH 


2, LEGIA — WARTA 


3. Z. Z. E. — POLONIA (W-wa) 
Z NĄ 


4 WIDZEW — RYMER 


3 A. K., 5. — WISŁA 


6. TARNOVIA — GARBARNIA 


7. POLONIA (Bytom) — Ł, K. 8. 


8. BOHEMIANS — BRATISLAVA 


SLEZSKA OSTRAVA — SPARTA 


10. TRNAVA — VICTORIA PLZEN 


11. CESKE BUDEJOVICE — KOSICE 


13, SLAVIA — ŻILINA 


Nazwisko i imię 


Adres 
Nr kuponu 


sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zł 


KUPON WYCIĄĆ 


UWAGI DLA GRAJACYCH: 


Kupon. zawiera spotkania mistrzowskie klasy państwowej oraz spotkania mi. 
strzowskie ligi czechostowackiej, i 3 
Kupony przyjmują firmy do czwartku, dnia 8 kwietnia, godzina 17. 
' Zgłoszenia wygranych należy składać do wtorku, dnia 13 kwietnia, godz, 17. 
Ogłoszenie przyznanych nagród nastąpi w sobotę 17 kwietnia br. 


ADRESY FIRM PRZYJMUJĄCYCH KUPONY: 


Łódź: Biuro Reklam „Wiedza“, Piotrkowska 70. 
Firma „Start“, Piotrkowska 124, 
Księgarnia „Wiedza”, Piotrkowska 45. 


CENY OGŁOSZEW 
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Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo- 

Ośrodek w ramach planu trzylet wamie p-ko Otylii Guze, ur. 9, 10, 1901 r. we wsi Zborowskiej, pow. 

niego zorganizawał kursy przyspo Łask, c, Jana i Olgi, ostatnio zam. w Łodzi, ui. Al. Kościuszki 39, 

sobienia przemysłowego. Wyszkole || „obecnie ukrywającej się przed wymiarem sprawiedliwości, oskar- 

nie polega na nauce szycia całości żonej o to, że w roku 1940 w Łodzi, będąc obywatelką polską, zgło- 
ubrania, nie jak do tej pory jedne- siła swą przynależność do narodowości niemieckiej. 


go elementu. Po ukończeniu kursu Czyn ten stanowi przestępstwo z art 1 § 1 Dekretu z dnia 
(6 tygodni) tworży się całe zespo 28. 6, 1946 r, o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od naro- 
ły. Pierwsza nowowyszkolona taś- dowości w czasie wojny 1939—1945 r (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 237, 


ma przoduj d każ oraz Nr 58, poz. 300. 
(Ray PE > NAC a (PAP 6488) 


Zmiana trasy 
kursowania linii tramwajowych 


Dyrekcja Łódzkich Zakładów Komuni- 
kacyjnych podaje do wiadomości, iż z 
powodu przeprowadzania robót ziemnych 
przy zbiegu. ulic Piotrkowskiej 4 Da- 
szyńskiego—trasa kursowania linij tram- 
wajowych nr 4, 9 i 12 z dniem 5 kwiet- 
nia b. r, uległa — aż dò odwołania — 
następującej zmianie: 

Tramwaje linii nr 4 kursują na trasie: 

Chojny, II wazownia, ulicami KIUN- 
skiego, J. Stalina, Piotrkowską do Placu 
Wolności, ul. Idmanowskiego, Żabieniec 
1 z powrotem, 


Tramwaje lini nr 9 kursują na trasie: 

Szpital Ańny-Marli, ulicami Daszyń- 
skiego, Tramwajową, Narutowicza, Piotr 
kowską do Placu Wolności, ul. 11 Listo- 
pada, Zdrowie {í z powrotem. 


Tramwaje linii nr 12 kursują na trasie: 
wnękę, sięz, M. Kościanie: 
ce) 4, erpnia, Ą ościus. 
ionów, Gdańską, Kopernika do Dworca p 
Kaliskiego rę Dovro ten, à d OGŁOSZENIE 
. Stosownie do art 2 pkt II lit. f Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r, 
Bilety do teatru (Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 824) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
e wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo- 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- wanie pko Mariannie Weber, ur. dn. 3. 9. 1900 r. w Łodzi, ©, Wia- 
A oanód. 20 wizowe bilety do dednu||  dysława à Marcjanny, ostatnio zam. w Łodzi, ul. Wojska Polskie- 
wadę. sę sztukę R Fibak go Nr 130, © z 1 i j sie p , ` Spr awiedkywo= 
kd Prodi EŃ wies ła ra ści, oskarżonej o to, że w czasie okupacji niemieckiej w Lodzi, be- 
SERA Tea 74 cie iae dąc obywatelką polską, zgłosiła swą przynależność do narodowości, 
ą' na dzień 12 kwietnia b. r. są do niemieckiej ; 
deski y VEERE REA AEYN Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 
wi a Tow 4 28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodo- 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt II lt. f Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo- 
wanie p-ko Kazimierze Reisdorf, ur. 30. 12. 1917 r. w Lipinach, 
pow. Brzeziny, ©. Franciszka s Heleny, ostatnio zam. w Łodzi, ul. 
Radwańska 54, obeenie nukrywającej się przed wymiarem sprawie- 
dliwości, oskarżonej o to, że w 1941 r. w Łodzi, będąc obywatelką 
polską, zgłosiła swą przynależność do narodowości niemieckiej. 

Czyń ten stanowi przestępstwo z art, 1 § 1 Dekretu z dnia 
28. 6, 1946r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo'od narodo- 
wości w czasie wojny. 1939—1945 r. (Dz. U. R. P, Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 53, poz. 300). 


(PAP 6451) 


ý wości w czasie wojny 1939—1945 r, (Dz. U. R. P, Nr 41, poz. 287, 
Wykłady TUR oraz*Nr 58, poz. 300). j 
w świetlicach robotniczych (EAE 0H 
Godz. 15, P.Z.PJ.G. Ar 8, Hipoteczna 
7/8 „Fermentacja* — Ob. W, Gustowski, 


Godz. 15.50, Wojskowe Zakł. Motoryza- 
cyjne, Składowa 41 „Powstanie państwa i 
polskiego" — prof. Z. Makarczuk, OGŁOSZENIE 

Godz. 15, B Nr 8, Kiltński 2 4 
E e ER rum ah Stosownie do art. 2 pkt II lit. £ Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 
Krystyna. (Dz.U.R.P. Nr 59/46, poz.324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VI 

x Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo- 
wanie p-ko Ernie Willie, úr. 9. 12. 1917 r. w Dąbrówce Wielkiej, 
I 7 „c. Reinholda i Berty ostatnio zam. w Dąbrówce Wielkiej Nr 59, 
obecnie ukrywającej się przed wymiarem sprawiedliwości, oskarżo- 
nej 6 to, że w roku 1940 w Łodzi, będąc obywatełką polską, zgło- 
siła swą przynależność do narodowości niemieckiej, 

"Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Rā- Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 
PODR AORTA ŁAPICKIEGO egr 28. 6. 1946 r, © odpowiedzialności karnej za odstępstwo od naro- 
NAROD RADZIECKI PRZED SĄDEM || dowości w czasie wojny 1939—1945 r .(Dz, U. R. P, Nr 41, poz. 287, 
WSPÓŁCZESNYCH", który odbędzie się oraż Nr 53, poz. 300), 


w środę dnia. 7.IV.48 r. o godz, 18 w 10+ 
kalu Towarzystwa przy ul. Piotrkow- (PAP 6490) 
skiej 272-b. . 


A 
CENTRALA 

ZBYTU PORCELANY, FAJANSU 4 WYROBÓW SZKLANYCH 

w ŁODZI — ul. Dr A, PROCHNIKA Nr5 

zatrudni 
natychmiast: 

wykwalifikowanego KIEROWNIKA Wydziału Płacy į Pracy; 

4 wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH -BILANSISTÓW, 

4 wykwalifikowane POMOCE KSIĘGOWE. 

Zgłoszenia z życiorysem t odpisam; świadectw przyjmuje Wy- 

dział Personalny w godz. 8—10. (PAP 3314) 


4 Lekarze SISS SS 
Dr ZOFIA- KOŁSUT choroby kobiece. Q CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


Akuszeria — przyjmuje Łódź, Piotrkow: 
ska. 70 — 3. tel. 212-22 podz, 10—18, z Wy- w ŁODZI, ul. WIĘCKOWSEKIEGO Nr 88 


jatkiem Świąt t sobot. 


YOMALTINE 


ti 


SNN 


A 


ZAKRZEW 


Dr. ŁOZA EMIL ORGA z» wło- zaangażuje 
sów, skóry íi wenerycznych — przyjmuje A 
w godzinach pierwsza — druga, czwar- natychmiast; 
ta — siódma, Łódź, Sienkiewicza 34, 


front, 1 p. tel. 179-58. 378 


DOKTOR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, skórne, płciowe «<aburzenia 
Południowa 26, druga — siódma wieczo- 
rem. s w- 


2 SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 


7 
? 


3 WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTEKI, 


Zgłoszenia z podaniem i życiorysem oraz zaświadczenie z ostat- 
niego miejsca pracy, kierować do Wydziału Personalnego Centrali. 


(C. O. B.) 
Aia 


Kupno i sprzedaż 


WYTWÓRNIA Galanterii Metalowej M. 
Welner 1 S-ka Łódź, Piotrkowska 112 ku- 
puje srebro każdej ilości. —358 


JANT LD 


ż = Redaktor naczelny: 
Zadgubione dokumenty ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do 18-tej. 


ZAGUBIONO i k borami 
fortepianów, a= a, OŁ ie SEKR. RED. — od godziny 10-tej do 11-tej. 
WYDAWOA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 


wynagrodzeniem Łódź, Lipowa 3—5. —8382 
SKRADZIONY dowód kolejowy — Nr 
9961339, bilet okresowy uczniowski Fran- 
kiewicz Andrzej, Stacja Widzew. —393 


NASZE TELEFONY: 


SKRADZIONO testament (ziemia nieru- 
ruchomość) sporządzony 7.1V.1937 r. przy 
świadkach Ks. Władysława  Jasickiego 
i Tadeusza Ciocha podpisany przez Ka- 


Centrala telefoniezns Redakcji i Administracji 136-531, 357-94 


rolinę Ostrowską dla Szuszkiewicz Ste- Redaktor Naczelny 130-46 Dyr. Delegatury „Władza 
fani, Konstantynowska 22. —3894 Zastępca Red. Nacz, 112.54 Wydział Czasopism 
SKRADZIONO legitymację fabryczną P. Sekretarz Redakcji 144-15 Dział Ogłoszeń 256.27. 4 
Z. P, B. Nr 8, kartki żywnościówe { kar- Dyr. Administracyjny 136-91 Ekspedycja p 


tę odzieżową na nazwisko Olesiak Arie- 
ła, zamieszkała w Łodzi, ul. Różyckiego 
nr 17, i 


Rozdzielnia 


m.. o, | oc 
Bodakoja — Łódź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowsk» %0, Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione | rękopisów nie zwruea ślę. Warunki prenumeraty: mie. 
sięcznie s dostawą do domu — = 90, prenumerata zbiorowa (od. 20 egz — m 60. Prenumerata z odbiorem w Adzmunistrach — sł T5. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ol Ewirki 2, : D—018891 


